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Program 
T V
ZA

DARMO
Obrady
Rady
W dniu ukazania się tego nume­
ru „RK” obraduje Rada Miejr 
ska Krotoszyna. Program sesji 
przew iduje, między innymi, 
podjęcie przez radnych nastę­
pujących uchwał:

o zasadach  u trzym yw ania  c zy sto ­
ści i p o rządku  na teren ie  m iasta  i 
g m iny ,
o u trz y m a n iu  d o ty c h c z a s o w e j 
fo rm y  o rg a n iz a c y jn o -p ra w n e j  
M ie jsk ieg o  Z ak ład u  K o m u n ik a ­
cji,
o  zm ianie cen  b iletów  au to b u so ­
w y ch  M ZK .
o z m ia n a c h  w s ta tu c ie  S tra ż y  
M ie jsk ie j,
o  zm ianach  w teg o ro czn y m  b u ­
dżecie ,
o p rzystąp ien iu  do  zm iany  planu 
zag o sp o d aro w an ia  p rzestrzen n e ­
go  w  rejonie  ulic: B o lew sk iego , 
K o śc iu sz k i, 5 6  P u łk u  P ie ch o ty  
W ie lk o p o lsk ie j. Polnej.

P rz y p o m in a m y , że k ażd y  m ie sz k a ­
niec g m in y  m a p raw o  p rzy słu ch iw a­
n ia  się  o b rad o m  R ady M iejsk iej. Do 
k o rzy stan ia  z tego  p raw a g o rąco  za­
chęcam y. Sesje toczą  się  w sali n a  I 
p iętrze  U rzędu M iasta  i G m iny , a  ro z ­
p o c z y n a ją  z a z w y c z a j  o  g o d z in ie  
10.00.

(er)

F ot. „ R zecz  ”  - P a w lik
Rakow i - STOP! 
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Regulamin konkursu na najładniejszą zieleń balkonową, wokół domków jednorodzinnych, zakładów 
pracy, szkół, budynków użyteczności publicznej oraz na najlepiej zagospodarowaną działkę pracow­
niczą.

Z ie lo n y  k o n k u rs
Cel konkursu

G łó w n y m  ce lem  k o n k u rsu  je s t p o p raw a  es te tyk i m iasta  
o raz  zw rócenie  u w ag i n a  w ażną ro lę  z ie len i w  życiu  m ie ­
szkańców . K o n k u rs  m a  p o b u d z ić  ich in ic jatyw ę i u k ie ­
ru n k o w ać  ją  n a  d b a ło ść  o  es te ty czn y  w y g ląd  w łasnego  
o b e jśc ia , zw ró c ić  u w a g ę  na  fu n k c ję  o c h ro n n ą  terenów  
z ielonych  w  w alce z zan ieczyszczen iem  środow iska.

Sposób oceny i kryteria

O b ie k ty  zg łoszone  d o  k o n k u rsu  będą ocen iane  w ed ług  
d z iesięc iostopn iow ej sk a li ocen.
K r y te r ia  o cen y  o g ro d ó w  i te re n ó w  z ie lo n y ch : k o m p o ­
zyc ja  ogó lna (w k o m p o n o w an ie  z ieleni w  istn ie jącą rzeź ­
bę terenu i in frastruk tu rę), ro zp lanow anie  z ie len i zgodn ie  
ze sztuką o g ro d n iczą , e s te ty k a  op ło to w an ia , d o b ó r roślin , 
w ła śc iw a  p ie lę g n a c ja  i k o n se rw a c ja  z ie le n i, e le m e n ty  
m ałej a rch itek tu ry  - fo n tan n y , sadzaw ki, perg o le  itp.

K r y te r ia  o c e n y  b a lk o n ó w  i ta r a s ó w :  o g ó ln y  w ygląd , 
d o b ó r  roślin , w łaściw a p ielęg n acja  i k onserw acja . 
K ry te r ia  o cen y  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h : o gó lny  w ygląd , 
w y p o sażen ie  w  u rząd zen ia  rekreacyjne, stan upraw , p ra ­
w id ło w o ść  p rzep ro w ad zen ia  zab iegów  agro techn icznych .

Z g ło sz e n ia  p r z y jm u ją :  U rząd  M iasta  i G m iny  w K ro to ­
szyn ie  (W ydzia ł G o sp o d ark i K om u n aln e j, p ok . 35 A ), re ­
d ak c ja  „R zeczy  K ro to szy ń sk iej” (ul. S ien k iew icza  2 A ) - 
d o  d n ia  31 lip c a  1997 roku .

Termin oceny

O c e n y  z g ło sz o n y c h  d o  k o n k u rsu  o b iek tó w  d o k o n a  w 
d n iach  o d  1 s ie rp n ia  d o  15 w rześn ia  ko m isja  w składzie: 
A le k s a n d r a  K w ia tk o w s k a  (U M iG ), E w a  O b a l  (U M iG ), 
R o m a n a  H y s z k o  (redakc ja  „R K ”), B e a ta  D ry g a s  (W y ­
d z ia ł O św ia ty  U M iG ), K a z im ie rz  R a ta jc z y k  (U M iG ), 
R y s z a rd  N o w a c zy k  (O śro d ek  S p o rtu  i R ekreacji), R y ­
s z a r d  M a rs z a łe k  (Z ak ład  Z ielen i).

KUPON nr 21
Nagrodą będzie tym razem

u p o m i n e k  
z e  s r e b r a

ufundowany przez
Zakład Złotniczy 

GOLD DESIGN 
Grzegorza Kaźmierczaka 

(przy ul. Kaliskiej 15)
Na naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 3 lipca, a upo­
minek ze srebra z numeru' 19 
(129) wygrała pani B eata 
Bartkowiak z Damaszczyna.

T  argo - 
w isk o
ja jk a  (15 sz tu k ) 2 ,5 0 -3 ,6 0  zł
c u k ie r  (1 k g ) 1 ,70  zł
capp u cc in o  (1 3 0  g )  2 ,4 0  zł
k a la fio r (1 szt.) 1 ,00-3 ,00  z ł
p o m id o ry  (1 k g )  2 ,0 0 -4 ,5 0  z ł 
szparag i (pęczek) 2 ,0 0  zł
tru sk aw k i (1 k g ) 2 ,0 0  zł
czereśnie  (1 k g ) 4 ,0 0  zł
a rb u z  ( ł  k g )  2 ,5 0  zł
b an an y  (1 k g )  2 ,0 0 -2 ,5 0  zł

(c e n y  z  2 4  c z e rw c a )

F o t o - z a g a d k a
Z d ję c ie  zam ieszczone w  num erze 19 (1 2 9 ) p rzedstaw ia ło  e lem en t o z d o b ­
n y  fo n tan n y  znajdu jącej się  w jed n y m  z o g ro d ó w  p rzy  ul. D o m k i F am ę. 
Z a g a d k a  o k aza ła  się  bardzo  tru d n a , nie w p ły n ę ło  an i je d n o  p raw id ło w e  
ro zw iązan ie .
D z iś  do  ro zszy fro w an ia  k o lejn a  fo tografia . C o  to za  b u d y n ek ?
N a  n ak le jone  n a  k a rtk i k u p o n y  czekam y do  3 lipca.

A - ---------------------------------------------------------------------

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . .. 

A dres:.....................

R e d a k c j a

„ R z e c z y

K r o t o s z y ń s k i e j ”

poszukuje
W SPÓŁPRACOWNIKA

najchętniej studenta 
kierunku humanistycznego 

na studiach zaocznych.

Możliwość stałego 
zatrudnienia.

U W A G A !

T E L E F O N

Z A U F A N I A

m i l k n i e

n a  o k r e s  w a k a c j i .

Pomóżmy
sobie!
S a m a  m o ż e s z  p r z y c z y n ić  s i ę  
d o  w a lk i z  r a k ie m , j e ś l i  n a u ­
c z y s z  s i ę  k o n tr o lo w a ć  s w o je  
p ie r s i .  P o m o ż e  C i  w  ty m  n o w o  
o t w a r t a  P o r a d n ia  P r o m o c j i  
Z d r o w ia  (P r z y c h o d n ia  R e jo n o ­
w a  p r z y  ul. dr. W l. B o le w s k ie -  
g o , I p ię tr o , p o k ó j  1 2 3 ). P o r a ­
d n ia  c z y n n a  j e s t  c o d z i e n n ie  w  
g o d z .  8 .3 0  - 1 2 .3 0 .

N ie  k a ż d a  z m ia n a  c h o r o b o w a  
p i e r s i  j e s t  n o w o tw o r e m ,  a le  
k a ż d a  w y m a g a  d ia g n o z y .  R a k  
w c z e ś n ie  w y k r y ty  j e s t  u le c z a l ­
n y , w a r to  o  t y m  p a m ię t a ć  - d la  
w ła s n e g o  d o b r a

Lato pod kontrolą
W okresie wakacji krotoszyńska Sekcja Ruchu Drogowego, 
podobnie jak inni policjanci na terenie całego kraju, przy­
stąpi do akcji BEZPIECZNE WAKACJE.

N a s ilą  się w ięc k o n tro le  au to b u só w , ale w cale  nie  znaczy  to , że k iero w cy  
sam o ch o d ó w  c iężarow ych  czy o so b o w y ch  b ęd ą  trak tow an i u lg o w o . Z  uw agi 
na  kon tro le , stan  tech n iczn y  au tobusów  zab ierający ch  dzieci na k o lo n ie  i w y ­
c ieczk i p o w in ien  b y ć  p rzed  tak im  w yjazdem  sp raw d zo n y  w  s tacjach  d iag n o ­
sty czn y ch . O rg an iza to rzy  w ycieczek  m o g ą  zgłaszać w y jazd y  w K om endzie  
R ejonow ej P o lic ji, a  funkcjonariusze  d o k o n a ją  k o n tro li  au tobusu  i stw ierdzą, 
czy  je s t bezp ieczny .
W  rejonach  k ąp ie lisk  zostaną  w zm ożone k o n tro le  p rędkośc i pojazdów , a m ie j­
sca, g d z ie  k ą p ie l je s t zab ron iona, b ędą  od w ied zać  p o licy jn e  patro le. 
O rg an iza to rzy  w y cieczek  row erow ych  i p ieszy ch  ró w n ież  m o g ą  zostać  p o d ­
dan i k o n tro li zna jo m o ści p rzep isów  ruchu  d ro g o w eg o . W arto  w ięc p rzy p o ­
m nieć je  sob ie , żeby  n ie zostać  zaskoczonym .

(mel)

Nie
wpuszczaj
oszustów!
Do drzwi mieszkań starszych, 
schorowanych ludzi pukają co­
raz częściej nieznani osobnicy, 
podający się za pracowników 
opieki społecznej. We własnym 
interesie z obcymi należy roz­
mawiać przez zamknięte drzwi.
T e re s a  S te m p le w sk a , k iero w n iczk a  
M ie jsk o -G m in n eg o  O śro d k a  P o m o ­
cy S po łecznej w  K ro toszyn ie , o s trze ­
g a  w szy stk ich  p o d o p ieczn y ch  o ś ro d ­
k a  p rze d  o b c y m i im  oso b am i p rzy ­
c h o d zący m i d o  do m ó w . - Jeżeli nie 
znamy tej osoby, to nie wolno otv.>o- 
rzyć drzwi - p rzestrzeg a . - Wszyscy 
znają pracowników pomocy, nowych 
ludzi nie wysyłamy w teren. Po K ro ­
toszyn ie  k rąży  m ężczyzna, rzekom o 
p raco w n ik  o śro d k a  p o m o cy , którego 
p o szu k u je  za  k rad z ież  polic ja. - Ża­
den mężczyzna nie pracuje u nas -

K R Y M I
Giną narzędzia; „włam” do BD

w y jaśn ia  T e resa  S tem plew ska . - Ale 
nieznajoma kobieta też może być  z>vy- 
kłą złodziejką.
W iz y ty  p ra c o w n ic  o p ie k i  u p o d o ­
p ieczn y ch  zazw yczaj są zap o w iad a ­
ne. W  p rzy p ad k u  n iespodziew anego  
p rzy jśc ia  najlep iej up ew n ić  się  te le ­
fo n iczn ie  lub  w  in n y  sposób , czy do 
d rzw i n ie z ap u k ała  oszustka.

(ela)

Promile za 
kierownicą
w o k resie  o d  12 d o  16 czerw ca p o ­
lic janci zatrzym ali na terenie  K ro to ­
s z y n a , Z d u n  i S u lm ie rz y c  łą c z n ie  
trzynastu  n ietrzeźw ych  row erzystów , 
jed n e g o  m o to ro w erzy stę  i trzech  k ie ­
ro w có w  sam o ch o d o w y ch . N ajw ięcej 
p ro m ili  a lk o h o lu  w w y d y c h a n y m  
p ow ie trzu  m ia ł jed e n  z row erzystów  
- 2 ,9 6 . N a jn iż szy  w y n ik  o d czy tan y  z 
a lk o tes tu  też  n ależał do  k ierow cy  ro ­
w eru - 0 ,33  prom ila .

(mel)

N A Ł K I
IW; kierowca bez uprawnień.

Z  teren u  tartaku  w  B iad k ach  zn ik n ę ły  n arzęd z ia : d w ie p iły  w id io w e , p iły  
ręczne i su w m iark i - w artość  sk rad z io n y ch  p rzed m io tó w  - 4 1 0  zło tych .
W  K ro to szy n ie  n a  terenie  jed n e j z p o sesji p rzy  u licy  S am u lsk ieg o  k to ś  o tw o ­
rzy ł zam ek  cen tra ln y  w  d rzw iach  B M W . Z  sa m o ch o d u , b ęd ąceg o  w łasnością  
m ieszk ań ca  D an ii, sk rad z io n o  d w ie  p a ry  b u tó w  m ęsk ich , ku rtk ę  skórzaną , 
m ary n ark ę , u b ran ie  robocze , ap teczk ę  i p ły ty  C D . Z ło d z ie jsk i łup  o szaco w a­
no  na 6 5 0 0  zło tych .
D o  sk lepu  E L E C T R IC  w eszło  d w ó ch  m ło d y ch  m ężczyzn . O g ląd a li kasetę  
w ideo , k tó rą  po  chw ili od d a li. E k sp ed ien tk a  za jęła  się k o le jn y m  k lien tem . W  
ty m  czasie  d w aj m ężczy źn i sk rad li rad io o d tw a rz a c z  w arto śc i 39 9  z ło tych . 
S p raw cy  k rad z ieży  m ieli p o  o k o ło  25 lat.
R y so p is  p ierw szego : w zrost o k o ło  180 cm ; szczup łej b u d o w y  ciała; w łosy 
k ró tk ie , jasn e ; u b rany  w  g ran a to w e  jea n sy  i ja s n ą  k o szu lk ę  b aw ełn ianą. 
D ru g i  sp raw ca: w zrost o k o ło  170-175 cm ; krępej b u d o w y  ciała; w łosy  k ró t­
k ie, ciem ne, p rzycięte  na ”jeż a ” ; tw arz  o k rąg ła ; u b ran y  w czarne jean sy , ba­
w ełn ian ą  k o szu lk ę  w g ran a to w o -czerw o n e  pasy .

Uwaga, wypadek!

F ia t  126p, jad ą c  u licą B o reck ą  w K o źm in ie , n a  łuku  d ro g i stracił panow anie  
nad  p o jazd em , w jechał na ch o d n ik , p o trą c ił  d w o je  p ieszych , po  czym  uderzy ł 
w  ław k ę  n a  teren ie  park u  i o d d a lił  s ię  z  m ie jsc a  zd a rzen ia , nie u d z ie la jąc  
p o m o cy  p o szk o d o w an y m . W w yniku  w y p ad k u  ciężk ich  o b rażeń  c ia ła  d o z n a ­
ła  2 5 -le tn ia  k ob ieta . Id ący  razem  z n ią 2 7 -le tn i m ężczy zn a  d o z n a ł stłuczeń . 
P o lic jan to m  u dało  się zatrzym ać sp raw cę. O k aza ł s ię  n im  22-le tn i m ieszk a ­
n iec g m in y  K ro toszyn .
W  K ro toszyn ie  na sk rzyżow aniu  u licy  D w o rco w ej z u licą K o b y liń sk ą  d o ­
szło  d o  koliz ji. 18-latek jad ący  „m alu ch em ” n ie  u s tąp ił p ierw szeństw a p rze ­
jazd u  k ieru jącem u vo lk sw ag en em . O k aza ło  się, że m ło d y  k iero w ca  n ie p o sia ­
d a ł p raw a jaz d y . In n a  ko liz ja  m iała  m ie jsce  n a  u licy  K o n sty tuc ji 3 M aja. 36- 
letni k iero w ca  jad ą c y  o p lem  nie zach o w ał o d p o w ied n ie j od leg ło śc i o d  ja d ą ­
cego  p rzed  n im  cinqueccn to .

(mel)

Rzecz
Krotoszyńska 2
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G dzie d iabeł... kręci korbką
M iło  tu zajść w słoneczny, rozprażony dzień . C hłodno. P od  ścian ą  sto i w ysoki, m etalow y regał, rów no zastaw iony k artonow ym i pudełkam i. 
M a p od łodze leżą kartony z  p apierosam i. P oczta  w N ow ej W si, ja k  i inne p laców ki w okolicy , stara się  zarob ić  n a  sw oje  u trzym anie, h a n d lu ­
ją c  drobnym i artyku łam i przem ysłow ym i.

Fot. ..Rzecz” - Bartos
Aleksandra Bocianowska obsługuje centralkę

jzekamy 
na polskie 
z Litwy

dzieci

Staraniem  krotoszyńskiego W ydziału Oświaty po raz  kolej­
ny przy jadą  do naszego m iasta polskie dzieci z Mejszagoły 
na  Litwie. Siedem naścioro m ejszagolan w raz z trzem a opie­
kunam i przybędzie do nas 1 lipca i zabaw i dw a tygodnie.

W tym  sam ym  czasie  w  K ro toszyn ie  w y p o czy w ać  będz ie  o k o ło  50  dzieci z 
O stródy , n a to m iast k ro to sz y ń sk ie  dz iec i (sk ie ro w an e  z M ie jsk o -G m in n eg o  
O śro d k a  P o m o cy  S p o łecznej i zak ładów  p racy , k tó re  w sparły  p rzy jazd  m ej­
szago lan  w zesz łym  ro k u ) w tej sam ej liczb ie  p rzeb y w ać  b ędą  w  O stródzie. 
Jak  się  do w ied z ie liśm y  w  W ydzia le  O św ia ty , p o d o b n ie  jak  w zesz łym  roku, 
sporo  zakładów  i p ry w a tn y ch  p rzed sięb io rcó w  w sparło  fin an so w o  i rzeczo ­
w o akcję  p rzy jazdu  dz iec i z L itw y  do  K ro toszyna .
P o b y t  obu g ru p  zap lan o w an o  niem al w  szczegółach . D zieci zak w aterow ane 
zostaną w  S zko le  P odstaw ow ej nr 7 , tam  też b ędą  ja d ły  po siłk i. W  program ie 
pobytu  jes t zw iedzan ie  zaby tków  K ro toszyna , Z d u n  i S u lm ierzyc . B ędzie  też 
w ycieczka d o  m u zeu m  A d am n a M ick iew icza  w  Ś m iełow ie. In n eg o  d n ia  nasi 
goście p o jad ą  do  G o łu ch o w a . T am  ob e jrzą  k o m n aty  g o łu ch o w sk ieg o  zam ku, 
zw iedzą M uzeum  L eśn ictw a, p rzesp aceru ją  s ię  do  głazu  św . Jadw ig i. O b y ­
d w ie g ru p y  w y b io rą  się rów nież na  w ycieczkę  do  K siąża, ale w  ró żn y ch  te r­
m inach . T u p rzew id z ian o  zw ied zan ie  zam ku , s tad n in y  k o n i i p a lm iarn i w 
L ub iechow ie . D zień zakończy  p o siłek  w  restauracji M cD onald*s.
N ie  zabraknie  zajęć sp o rto w o -rek reacy jn y ch , w tym  także n a  basen ie  k ą p ie ­
low ym . B ędzie  też  okaz ja , by po tańczyć  na d y sk o tece , p o o g ląd ać  film y  w i­
deo, p ó jść  do  k ina. W iad o m o  także, że m ło d z i m ejszago lan ie  sp ęd zą  d w a  d n i 
w dom ach k ro to szy ń sk ich  ro d z in .N a  zakończen ie  p oby tu  - w  lesie k o m u n al­
nym  - od b ęd zie  się  pożeg n aln e  spo tkan ie  p rzy  o g n isk u  i ro zd an ie  u p o m in ­
ków .

(mel)

C a ły  b u d y n ek , w  k tó ry m  znajdu je  się jeszcze filia  g m in ­
nej b ib lio tek i, s tanow i w łasność  g m iny . O p łatę  za  k o rzy ­
stan ie  z za jm o w an ej p rzez  u rzą d  części p o c z ta  u iszcza  
R o zd rażew o w i. Z  p o w o d u  braku  in n eg o  lokalu w sy m ­
biozie  w spó łży ją  tu d w ie różne , fin an so w o  o d  siebie n ie ­
zależne, in sty tucje: P o cz ta  P o lsk a  i T e lek o m u n ik ac ja  P o l­
sk a  SA .
U rz ą d  je s t  czy n n y  o d  ósm ej do  p iętnaste j, są to  god z in y  
p racy  nacze ln iczk i W ie s ław y  S oczew y. T e lefon istka  A le ­
k s a n d r a  B o c ia n o w sk a  p rzy ch o d z i na  jed en astą  i p racu ­
je  do  o siem naste j. D o je j p rzy jśc ia  ro zm o w y  telefoniczne 
łączy  nacze ln iczk a  i je s t  to na jg o rę tszy  ok res  pracy , po 
p o łu d n iu  spada  często tliw o ść  rozm ów  we w siach  łączo ­
nych  p rzez no w o w ie jsk ą  cen tra lkę . - Pracuję tu od dzie­
więtnastu la t - n ac ze ln ic z k a  u śm iech a  się b ezustann ie , 
ró w n o  rozdz ie la jąc  p o g o d n y  nastró j n a  obie  strony o k ien ­
ka. - Wywalczyłam sama etat dla telefonistki, żeby ulżyć 
sobie w pracy. A  mieszkańcy wywalczyli, żeby telefonist­
ka przychodziła później i pracowała dłużej. Rozumiem, 
Że chcieliby korzystać z telefonów po  południu, ale ja  mam  
rano urwanie głowy. Czy Telekomunikacja uważa , że to 
je st porządku?

O biecanki-cacanki

R ę c z n ą  cen tra lkę  w y p ro d u k o w an o  w 1959 roku . B o c ia ­
n o w sk a  łączy  p rzy  je j p o m o cy  ab o nen tów  ze w si: B udy , 
N o w a  W ieś i W y k i. K ied y  ro zp o czę ła  się  tele fon izacja  
g m in y , zastępca  w ójta  o b ieca ł n aczeln iczce, że razem  z 
cen tra lą  pó łau to m aty czn ą  w  R ozdrażew ie  z likw idow ana  
zostan ie  cen tra lk a  n o w o w ie jsk a  i w szystk ie  num ery  b ę ­
dzie  łączy ła  n o w a  cen tra la  au to m aty czn a . - M iało to na­
s tąp ić  w listopadzie. Kiedy pytałam  potem, co z likwida­
cją naszej centralki, w icewójt pow iedział, że mam się 
uspokoić, bo sieję wrogą propagandę - m ów i W iesław a 
S oczew a. N ie zadow oliła  je j tak a  o dpow iedź , w ięc w y ­
słała p ism o  do  d y rek c ji te lek o m u n ik ac ji w K aliszu , skąd  
d o sta ła  zap ew n ien ie , że p o d łączen ie  ab o nen tów  cen tra l­
k i do  au tom atycznej nastąp i najpóźniej w  m arcu. 
C e n tra lk a  z zew nątrz  m a  w y g ląd  d rew n ian eg o  p u d ła  w ie l­
kośc i te lew izora . N a  fro n to w e j ścianie są dz iu rk i i k a b e l­
k am i z w ty czk am i. Z  p raw eg o  bok u  sterczy  k o rb k a, k tó rą  
trzeb a  k ręc ić , k ie d y  b a te rie  są  w y cze rp an e . Z  ty łu , na 
p o d w y ższen iu , sto ją  cztery  p łask ie  baterie z łączone d ru ­
c ik am i. N a  lew ej śc ian ce  w is i g łó w n e  n a rzęd z ie  p racy  
te le fo n is tk i, s łu c h a w k a , p o łą c z o n e  z p u d łem  c e n tra lk i 
p rzed łu żan y m  w  d w ó ch  m ie jscach  p rzew odem . Ł ączen ia  
zd o b i k o lo ro w a  taśm a izo lacy jna . K abel m usi być  bardzo  
d łu g i, p o n iew aż  ran o  n aczeln iczka, o b słu g u jąc  k lien tów , 
m u si d o trzeć  ze s łu ch aw k ą  w ręku d o  regału  z a rty k u łam i

ch em iczn y m i. N ie w o ln o  o d ło ży ć  słuchaw ki, g d y ż  p o łą ­
czen ie  z jak ą k o lw ie k  in n ą  m ie jscow ośc ią  w y m ag a  k o n ­
tak tu  z cen tra lą  m ięd zy m iasto w ą w O strow ie  W ie lk o p o l­
sk im , a  to  czasam i u zysku je  się  n iem al n a tychm iast, in ­
n y m  razem  trzeb a  d łu g o  czekać, bo n ik t w  m ięd zy m ia ­
stow ej n ie reagu je . - Nie wiem, dlaczego tak się dzieje - 
ro zk ład a  ręce  B o cian o w sk a . - Kiedyś miałam o to czeka­
nie pretensje i usłyszałam : Ja  nie mam tylko ciebie. M ie­
szkańcy wsi wiedzą już, ile to trwa. Często zamiast dzwo­
nić, wsiadają  w samochód, bo prędzej zajadą do Roz­
drażewa, niż doczekają się rozmowy.

E ra  GSM

N o w a  W ieś  p o łąc z o n a  je s t  z O stro w em  je d n ą  lin ią , w 
p rzy p ad k u  je j u szk o d zen ia  n astępu je  zerw an ie  łączności 
te le fon icznej ze św iatem . Jest jeszcze  d ru g a  lin ia  łącząca  
w ieś  z D o b rzy cą , ale p rze z  p o c z tę  w  K o źm iń cu . k tó ra  
p racu je  ty lk o  d o  p iętnaste j. Jeżeli K oźm in iec p racu je , to 
m o żn a  p o p ro sić  D o b rzy cę  o po łączen ie  i zazw yczaj tele ­
fo n is tk a  d o b rzy ck a  łączy , choć nie  na leży  to  d o  je j  o b o ­
w iązk ó w . A le ten  sposób  w y k o rzy sty w an y  b y w a ty lk o  w 
n ag ły ch  p rzy p ad k ach , i to  tych  do  piętnaste j. - Kiedy sta ­
nie się nieszczęście i pom oc nie nadejdzie w czas, wtedy 
wszyscy się obudzą - p ro ro k u je  B o c ian o w sk a . - To je s t  
nasza era GSM.
Ś c ia n ę  p rzy  o k n ie  z d o b i m eta lo w e  u rz ą d z e n ie , zw an e  
p rze z  p o c z to w c ó w  k ro se m , p e łn e  s te rc zą c y c h  p rę tó w , 
k tó re  w iążą  cen tra lk ę  z ab o n en tam i trzech  w si. W  czasie 
bu rzy  te le fo n is tk a  siada ja k  najdalej o d  o k n a , b o  z u rzą ­
d zen ia  sy p ią  się isk ry . P rzedtem  o d su w a  zasłonę  z m ate ­
ria łu , żeby  się czasam i n ie zapaliła.
C e n tra la  n a  baterie  w y m ag a  o d p o w ied n ich  apara tów  te ­
lefo n iczn y ch . ró w n ież  z ty m  sam ym  zasilan iem . - Kiedyś 
przyjechała do mnie ciocia z Austrii - w sp o m in a  S ocze­
wa. - Chodzi sobie ciocia po  mieszkaniu i nagle pyta : A 
to co? A ja  na to: Telefon, ciociu. Bardzo się zdziwiła, bo 
aparat wygląda inaczej niż współczesne telefony, na do­
datek stoją obok niego, podłączone przewodem, płaskie  
baterie.
J ó z e f  K ęsy, so łty s  N ow ej W si, nie w ie, k ied y  jeg o  tele ­
fo n  w łączo n y  zo stan ie  w  au to m aty czn y  sy stem  te le k o ­
m u n ik acy jn y . W yjaśn ia, że na jp ie rw  w ejdą w  ten  o b ieg  
inne w sie, k tó rych  m ieszk ań cy  d aw n o  ju ż  zaw iąza li k o ­
m ite ty  tele fon izacy ine  i w p łac ili u sta lone  k w o ty . W  N o ­
w ej W si nie  z ro b io n o  jeszcze  an i jed n e g o , an i d ru g ieg o , 
w ięc ch ę tn i do  n iesk ręp o w an y ch  ro zm ó w  b ęd ą  m u sie li 
c h y b a  poczekać.

Izabela Bartos

V J  C Z Y M  R Z E C Z  §
R z e c z  w ty m , że „po owocach ich poznacie”. Ten fragm ent P ism a św . z a cy to w a ł p o d c z a s  konwencji wyborczej Akcji 
W yborczej SOLIDARNOŚĆ województwa kaliskiego jed en  z  c z te r n a s tu  k a n d y d a tó w d o  Sejm u. Konwencję zo rg an izo ­
w ano pod h asłem : DLA CIESIE, TW OJEJ RODZINY I POLSKI.

H alę  O śro d k a  S p o r tu , Rehabilitacji i Rekreacji w Kaliszu wypełnili po brzegi sy m p a ty c y  i g o śc ie  AWS-u. P re ze n ta c je  
kan d y d ató w  przedziela ły  w ystępy  ze sp o łu  PARTITA, kapeli Ligi Republikańskiej i s a ty ry k a  W ładysław a Ochni. Uro­
dziwe m łode  h o s te s s y  ro zd aw ały  napoje, c ia s te c z k a , baloniki i sp rzed aw a ły  cegiełki na fu n d u sz  wyborczy. W kulua­
rach  można  s ię  było napić okocim skiego piwka lub kawy z  a u to m a tu .

B a rd z o  dobrze p rzy g o to w a ł s ię  do  sp o tk an ia  J a n  Mosiński, przew odniczący R ady Regionalnej AWS-u Kaliskiego, 
num er jed en  na liście zab iegających  o  m andat poselski. D obrze wypadli również p o z o s ta li  kandydaci, rep rezen tu jący  
różne p a rt ie  i p ro fesje . M ożna mieć z a s trz e ż e n ia  c o  do  kolejności u staw ien ia  n a  liście poszczególnych nazwisk, ale 
p a m ię ta ć  trz e b a , że  j e s t  ona  rezu lta to m  długich  rozmów, kom prom isem .

Kaliski show  to c z y ł  się w iście am erykańskim  s ty lu  i sy m p a ty czn e j a tm o s fe rz e . S p o tk an ie  w niczym nie przypom ina­
ło  n a d ę ty c h  wieców wyborczych, a  publiczność z  rozbawieniem i ogrom nym  pob łażan iem  przyjm ow ała wynikające z 
t re m y  niewielkie omyłki kandydatów , n a g ra d z a ją c  ich wypowiedzi brawami.

S zczęśliw ie  z a b ra k ło  wyborczej kiełbasy, jeś li(nie liczyć odczytyw anych przez jednego  z  kaliskich ak to rów  fra g m en ­
tó w  programu Akcji W yborczej SOLIDARNOŚĆ. I s łu szn ie , bowiem nie po ob ietn icach , a  „po ow ocach ich poznacie".

Czy kandydaci AWS-u z a słu g u ją  na zaufan ie?  Mam nadzieję. Wiem na pewno, że  nie z a s łu g u ją  n a  brak z au fan ia . 
Z re sz tą , p oznają  ich P ań stw o  w niedalekiej p rzy sz ło śc i n a  podobnym  sp o tk an iu  w K rotoszynie  i sam i ocenią.

Dla mnie kaliska konwencja m iała  ta k ż e  ważny a s p e k t  o so b is ty . Po raz  pierwszy c z a s u  od  kam panii wyborczej w 
1 9 S 9  roku u czes tn iczy łam  w te g o  ty p u  sp o tk an iu  wolnym od ag resji, p re ten sji, żalów. To d o b ry żn ak : „Niech umilkną 
wszelkie gniewy i spory ...”

Romana Hyszko

R zecz
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O ROZDRAŻEW O SULMIERZYCE ◦  ZDUNY
Jakie diety pobierają ludzie, których wybraliśmy, żeby reprezentowali nas w samorządach miast i 
gmin? To pytanie nurtuje wielu czytelników „Rzeczy”. Poniżej publikujemy dane zebrane w Koźmi­
nie, Sulmierzycach, Rozdrażewie i Zdunach.

Diety naszych radnych
KOŹMIN
P rzew o d n iczący  R ady  M iejsk iej - 1 0 0 %  n a jn iższego  w y ­
n ag ro d zen ia  (ak tualn ie  w y n o si on o  4 0 6 ,0 0  z ło tych) 
Z astęp ca  p rzew o d n icząceg o  - 5 0 %  n a jn iższego  w y n ag ro ­
d zen ia
C z ło n ek  Z arządu  M iasta  - 4 0 %  najn iższego  w y n ag ro d ze ­
n ia
P rzew o d n iczący  kom isji - 2 5 %  najn iższego  w y n ag ro d ze ­
n ia
P ozosta li radn i - 20%  najn iższego  w y n ag ro d zen ia  

SULMIERZYCE
P rzew o d n iczący  R ady  M iejsk iej - 225  zło tych  (d ie ta  z ry ­
c z a łto w an a)
C z ło n k o w ie  Z arządu  M iasta  - 187 ,50  zło tych  (d ieta  z ry ­
cza łto w an a)
P rz ew o d n ic z ą c y  k o m is ji  i z a s tęp ca  p rze w o d n ic z ą c eg o  
R ad y  M iejsk iej 2 2 ,5 0  z ło tych  (ty lko  za  udział w p o sie ­

dzen iu  k o m is ji  lub  w  sesji)
P o zo sta li rad n i - 15 ,00  z ło tych  (ty lko  za u d z ia ł w  p o s ie ­
dzen iu  k o m is ji  lub  w  sesji)

ROZDRAŻEW
P rzew o d n iczący  R ady  G m in y  - 7 0 %  n a jn iższego  w y n a ­
g ro d zen ia  (d ie ta  w y p łacan a  co m iesiąc) 
W icep rzew o d n iczący  R ad y  - 2 5 %  najn iższego  w y n a g ro ­
d zen ia  (d ie ta  w y p łacan a  co m iesiąc)
P ozosta li radn i - 10%  za  k ażd o razo w y  udział w  sesji czy  
p o s ied zen iu  k o m is ji  (w y p łacan e  w za leżn o ści o d  ilośc i 
p o sied zeń  w  d an y m  m iesiącu)

ZDUNY
W szyscy  rad n i m ają  d ie ty  w  jed n ak o w ej w yso k o śc i - jes t 
to  k w o ta  5 0  zło tych  w  k ażd y m  m iesiącu .

(er, mel)

Trzy dni i prawie trzy noce trwały Dni Ziemi Zdunowskiej, połą­
czone z II Przeglądem Muzyki Chodnikowej. Obradowali

Lata obowiązków
R o z d ra ż e w s k a  szk o ła  rozsta łą  się w  p ią tek  2 0  czerw ca  z  cz te rem a  sw oim i 
n au czy c ie lam i, k tó rzy  p o stan o w ili o d e jść  n a  em ery tu rę . U ro c z y s ty m  p o ż e ­
g n an iem  p rzy  kaw ie  i c iastkach  rad a  p ed ag o g iczn a  u h o n o ro w ała : M a r ię  W o j-  
ty s ia k  (24  lata  p racy  w  S P  R ozdrażew ), Z o f ię  B a b ijó w  (25  lat w S P  R o zd ra ­
żew ), M a łg o rz a tę  F ilip o w s k ą  (20  lat w  S P  R o zd rażew ) i E d w a r d a  J a n ­
k o w sk ie g o  (39  lat w  S P  R ozdrażew ). Z g o d n ie  z  K artą  N au czy c ie la  p e d o g o - 
d zy  m o g ą  o d e jść  n a  em ery tu rę  p o  trzydziestu  latach  p racy , z czego  co na j­
m niej dw ad zieśc ia  m u si p rzypadać  na p racę  w szkole .
- N iech  św iadom ość dobrze spełnionego obowiązku i wdzięczność młodego  
pokolenia towarzyszy państwu przez długie lata - zak o ń czy ł o k o liczn o ścio w ą  
m o w ę  n a  sp o tkan iu  d y rek to r szko ły  Z e n o n  M a rc in k o w s k i,  dzień  w cześniej 
o fic ja ln ie  n o m in o w an y  p rzez  k u rato riu m , po  w y g ran y m  k o n k u rsie , n a  zaj­
m o w an e  stanow isko .

(ela)

szkoło
T rad y c ją  rozdrażew skiej podstaw ów ki je s t uśw ietnianie za­
kończenia edukacji klas ósmych obecnością osób reprezen­
tujących w ładze R ozdrażew a.

Na zdunowskim
„Chodniku”
W  festiw alu  w zięło  u d z ia ł czternaście  z szesnastu  zg ło szo n y ch  zespo łów , a 
p u b liczn o ść  z jecha ła  s ię  z ca łego  n iem al w ojew ództw a. Festiw al z a in a u g u ro ­
w a ł b urm istrz  Z d u n  W ła d y s ła w  U la to w sk i. M im o iż rzecz dz ia ła  się  w p ią ­
tek  trzynastego , nie zdarzy ły  się żadne niem iłe  n iesp o d zian k i, co  w ięcej - aż 
d w a  z  g rający ch  tego  d n ia  zespołów  w y p raco w ały  sob ie  m ie jsca  n a  p o d iu m . 
G w ia z d ą  p ierw szego  w ieczoru  b y ł p o zn ań sk i zesp ó ł P T A A K I, k tó ry  grając  
ro ck a  i b lu esa  o ży w ił i zach w y cił p u b liczn o ść. D ru g ieg o  d n ia  p rzeg ląd u  p rzy ­
g ry w ała  zdu n o w ian o m  n ajlepsza lu d o w a  k ap e la  K alisk iego  - B R Z E Z IN IA - 
C Y . T u ż  p o  ich w y stęp ie  o k o ło  p ięćdz iesięcio ro  dzieci ze szkó ł p o d s ta w o ­
w y ch  w  B aszkow ie i Z d u n ach  zaprezen tow ało  sw oje u m ie jętnośc i w o k aln e  i 
taneczne. W  trzeciej i ostatn iej części k oncertu  w y stąp iła  g ru p a  B L U E  S T A ­
JE N K A , a  po  niej zag rali ch ło p cy  z  zespo łu  M IL A N O .
- Teraz ju ż  wiemy, dlaczego wciąż zajmują czołowe miejsca na listach prze­
bojów DISCO RELAX - świetnie grają, ale przede wszystkim mają wspaniały  
kontakt z publicznością  - m ó w ili zdu n o w ian ie  .
W  so b o tę  i n iedziele  p rzez z d u n o w sk ą  estradę p rzew inę ło  się jeszcze  w iele 
z esp o łó w  - zarów no  tych , k tó re  brały  u d z ia ł w  k o n k u rs ie , ja k  i p o  p rostu  
p rezen tu jący ch  sw oje  u m ie jętnośc i g ru p  m iejscow ych . P o za  ty m  b y ły  i inne 
atrakcje  - m ięd zy  in n y m i słodk ie  k o n k u rsy  C u k ro w n i Z D U N Y , p o k a z  m ody  
T E O M IN Y .
W y n ik i  „ C h o d n ik a ” o g ło szo n o  w  n ied z ie lę  w ieczorem . Ju ry  p o d  p rz e w o ­
d n ictw em  J ó z e fa  O le sk a  b rało  p o d  u w ag ę  czystość brzm ien ia  m u zy k i, k o n ­
tak t w y konaw ców  z pu b liczn o ścią , a ranżację , o b y c ie  a rtystyczne, o g ó ln y  p o ­
z iom  w ystępu . P ierw sze m ie jsce  za ją ł zesp ó ł B L U E  S T A JE N K A  z M ilicza, 
d w a  rów n o rzęd n e  d ru g ie  - H O L L ID A Y  i IC H  C Z W O R O , trzecie  - JO H N Y  
W A L K E R . W yró żn io n o  IR A K  i G A L A X IS .
N as tęp n y  „ C h o d n ik "  ju ż  za  rok . O rgan iza to rzy  p lan u ją  zap ro szen ie  d o  k o n ­
k u rsu  zespo łów  z w ielu w ojew ó d ztw  k raju .

M.P.

koźmińscy
radni
W ś ro d ę , 2 6  c zerw ca , o b ra d o w a li  
k o źm iń scy  rad n i. U chw alili, m iędzy  
in n y m i, że w łaściciele posesji, k tó rzy  
n ie  o k ażą  się ak tua lnym i d o w o d am i 
u iszczen ia  op łat za  usu w an ie  o d p a ­
d ó w  k o m u n aln y ch , płacić b ędą  w y ­
so k ie  kary . N a  sesji usta lone zostały  
ceny  b ile tów  na  basen. B ile t d la  o so ­
b y  d o ro słe j ko sz tu je  w K o źm in ie  2 
z ło te ,  d la  m ło d z ie ż y  u c z ąc e j s ię  i 
dz iec i - 1,20 z ło tego . M ło d zieżo w y  
k a rn e t u p raw n ia ją cy  d o  d z ie s ięc io ­
k ro tn eg o  w ejścia  na k ąp ie lisko  m o ż ­
n a  k u p ić  za  10 zło tych .

(er)

Wałków 
bez sołtysa
C h o c ia ż  n ie  sk o ń c z y ła  s ię  je sz c z e  
k ad en c ja  so łty só w , w e w si W ałków  
(g m in a  K o źm in ) d o jd z ie  w  n a jb liż ­
szym  czasie do  w y b o ró w  „o jca  w si” . 
S ta n is ła w  Z a w o d n y ,  d o ty ch c z a so ­
w y  s o łty s , z re z y g n o w a ł b o w ie m  z 
p e łn ione j fun k cji ze w zg lędu  n a  stan 
zd row ia . T erm in  w yb o ró w  ustali Z a ­
rzą d  M iasta  i G m in y  K oźm in .

(er)

Ńa estradzie zespół M ILANO
Fot. Paszek

W  środę , 18 czerw ca , szk o ła  g o śc i­
ła: p an ią  w ójt - B o ż e n ę  M a rc isz , so ł­
ty sa  R ozdrażew a - H e n r y k a  P a t a l a ­
s a ,  p ro b o sz c z a  - k s ię d z a  M a r i a n a  
D o p ie ra lsk ie g o , k o m en d an ta  polic ji 
E d w a r d a  H a łu p k ę  o raz  k iero w n ik a  
G m in n e g o  Z e sp o łu  S z k ó ł i P rz e d ­
s z k o li  - H e n r y k a  J a n k o w s k ie g o .  
T e g o  d n ia  św ia d ec tw o  u k o ń c z en ia  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j  o d e b ra ło  69  
u czn ió w  z trzech  k las ósm y ch , j e d ­
n e j  o s o b y  n ie  k la s y f ik o w a n o  ze 
w zg lędu  n a  p o b y t w  sanatorium . S p o ­
ś ró d  tej g ro m a d y  sześc iu  u c z n ió w  
zasłuży ło  na św iadec tw o  z paskiem , 
w szy scy  z k lasy  V H I"c” . D y re k to r 
Z d z is ła w  M a rc in k o w s k i  p o d k reślił 
o s iąg n ięc ia  sw o ich  w y ch o w an k ó w  w 
k o n k u rsach  sp o rto w y ch  i p rze d m io ­
tow ych .
Z e  S zko ły  P o d staw o w ej w  R o zd ra ­
żew ie 19 uczn iów  w y b ie ra  s ię  do  li­

ceó w  o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  i e k o n o ­
m icznego , 11 do  szk ó ł ś redn ich  tech ­
n iczn y ch  i 38 d o  szk ó ł zasadn iczych ; 
1 a b so lw en t rezy g n u je  z dalszej n au ­
k i. P o  o d eb ran iu  św iadec tw  w szyscy  
z  h u m o rem  zab ra li się  za, p rzy g o to ­
w ane w cześn iej, k a w ę  i ciasto .
D w a  d n i  p ó ź n ie j ,  k ied y  ze sz k o łą  
ż eg n a ły  s ię  n a  o k res  w akacji m ło d ­
sze k lasy , nastró j nie b y ł ju ż  tak  ra ­
d o sn y , p o n iew a ż  3 u czn ió w  z 4 3 5 - 
o so b o w eg o  sk ładu  b rac i szko lnej nie 
uzy sk ało  p ro m o c ji d o  następne j k la ­
sy . N a g ro d y  za n a u k ę  i zachow anie  
do sta ło  6 7  u czn iów , 19 zostało  w y ­
ró ż n io n y c h  za  s tu p ro c e n to w ą  o b e ­
cn o ść  n a  z a ję c ia c h  le k c y jn y c h . Po 
zakończen iu  roku  w szyscy  u da li się 
na specja lną  m szę  św iętą  w  rozdra- 
żew sk im  k o śc ie le .

(ela)

Przy ognisku 
i w tańcu
Pięćset czterdzieści la t tem u, w 1457 roku , W ładysław  J a ­
giellończyk n ad ał Sulm ierzycom , grodow i S ebastiana Klo- 
nowicza, p raw a  m iejskie. Jub ileusz  sk łon ił R adę M iasta do 
hucznych obchodów  tego św ięta.

14 i 15 czerw ca  d u z i i m ali su lm ierzyczan ie  baw ili się  na u licach , p lacach  i w  
m ie jscow ym  d o m u  k u ltu ry . W  sobo tę  ran o  dzieci m ia ły  o k az ję  p o fo lg o w ać  
sw ej w yobraźn i, ry su jąc  w izję  m iasta  p rzyszłości. N ajc iek aw sze  prace w y k o ­
nały : M o n ik a  O rz e s z y ń s k a ,  K a ta rz y n a  K o c e rk a  i A g n ie s z k a  S z c z ęsn a ; 
w szystk ich  ry so w n ik ó w  o b d aro w an o  k red k am i i s ło d y czam i. P o p o łu d n io w y  
turn iej ten isa  s to ło w eg o  o  P uchar P rzew odniczącego  R ad y  M iejsk iej zd o m i­
now ali b raw u ro w o  k ro toszyn ian ie , zdobyw ając  c zo łow e m iejsca. B yli to: J e rz y  
K a s p rz a k ,  H e n r y k  K u rz a w s k i  i A n d rz e j  B ą k . W  ty m  sam y m  czasie  m ło ­
dz ieżo w a  w y cieczk a  ro w ero w a  p o d  w odzą  C z e s ła w y  H o ry z y  i S ta n is ła w a  
G ie rsz e w ic z a  p en e tro w a ła  h isto ry czn e  o b iek ty  m iasta : s tu d n ię  Św . M arcina i 
zam czy sk o .
Z a p a d a ją c y  z m ie rzch  to w a rz y sz y ł w ie c zo rn y m  m ec z o m  sz cz y p io rn is tó w , 
w śró d  k tó rych  n a jlep szą  o k azała  się  d ru ży n a  z K ro to szy n a  - T R A K T O R . Do 
późna  p o b y t p rzy  o g n isk u  u m ila ł w szystk im  śp iew  ch ó ru  C E C Y L IA  . 
N ied z ie ln e  p o łu d n ie  p rzy n io sło  try u m f w turn ieju  p iłk i n ożne j o  P uchar B u r­
m istrza  M iasta  S u lm ierzy c  S O L A R D U D O W I z R ączyc. D alszą  część festynu 
zajęły w ystępy  e s trad o w e  o rk ie s tr  dętych  o raz  u czn ió w  p o d staw ó w k i, w scence 
h isto rycznej. G w o źd z iem  p rogram u był T urn iej K ie ro w n ik ó w , w  k tó ry m  h o ­
n o ro w o  z a p re z e n to w a ła  s ię  p a n i b u rm is trz  I r e n a  R ę k o s ie w ic z , sk acząc  z 
innym i p rzez  sk ak an k ę  i śp iew ając  w y lo so w an ą  p io sen k ę . N ajzg rab n iej w y ­
p ad ła  w po p isach  D o ro ta  W o ź n ia k  - k iero w n iczk a  o ś ro d k a  p o m o cy  sp o łecz­
nej, to też  o n a  zab ra ła  d o  d om u p u c h a r fu n d o w a n y  p rzez  B u rm istrz  M iasta 
Su lm ierzyce . W ieczo rem  R o m a n  G e rc z a k  z zespo łem  śp iew ał stare p rzeb o ­
je , a m ieszk ań cy  baw ili się, tań cząc .d o  b iałego  rana.

(um)

Rzecz
Krotoszyńska
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L i s t y  

d o

r z e c z y

w  numerze 20 (130), w listach do 
„Rzeczy" przeczytałem parę dni temu 
list pana P rzem ysław a K abzy z Ka­
nady. Obok listu znalazła się repro­
dukcja zdjęcia willi przy ulicy M ic­
kiew icza 43, której nie w idział od 
1939 roku Wzruszające jest to stałe 
uczucie do tak zwanych małych o j­
cz y zn , k tó re  to w arzy szy  p raw ie  
wszystkim emigrantom.
W  liście znalazłem dość dużą nieści­
słość, dotyczącą lekarza weterynarii 
W łodzimierza M orawskiego, które­
go pan Przemysław Kabza uśmiercił 
w K atyniu. Śpieszę sprostow ać to 
mylne doniesienie:
L oka to r willi przy ulicy M ickiewi­
cza 43, lekarz weterynarii W łodzi­
m ierz  M o raw sk i, u ro d zo n y  
22.05.1888 roku w Wetlinie, zmarł 
śmiercią naturalną 30.01.1967 roku 
w Krotoszynie i tu jest pochowany 
na cmentarzu przy ulicy R aszkow ­
skiej. Zaraz po drugiej w ojnie był 
represjonowany przez miejscowy UB 
i dość długo przebywał w areszcie, 
w budynku zajmowanym przez ten 
urząd przy ulicy Benickiej nr 4. Być 
może przyczyną aresztowania była 
jego żona Wiktoria, która - jako oso­
ba narodowości niemieckiej - ułatwi­
ła swemu mężowi bezpieczny pobyt 
i pracę w okresie okupacji w Kroto­
szynie.

Kreślę się z pow ażaniem

Bogdan K olasiński
(syn Jerzego, a obecnie 

właściciel posesji przy ulicy  
M ickiewicza 43)

U rz ą d  W ojew ódzk i w K aliszu  i O ś ro d e k  D o ra d z tw a  R o ln iczego  w M arszew ie  w ra z  z D e u t­
sche L a n d w irtsc h a f ts -G e se llsc h a f t w e F ra n k fu rc ie  z o rg an izo w a li n a  te re n ie  m arszew sk ieg o  
O D R -u  w d n ia c h  20 - 22 czerw ca  M ię d zy n a ro d o w e  D ni P o la  ‘97. Im p re z a  ta  w e w cześn ie j­
szych la ta c h  o d b y w a ła  się n a  p rz e m ia n  w O p o lsk ie m  i w N iem czech , za  ro k  p rz e p ro w a d z o n a  
zo stan ie  znów  u  n aszych  z a c h o d n ic h  sąsiad ó w .

Bliżej Unii Europejskiej
Program  drugie­
go i trz ec iego  
d n ia  obchodów  
M D P’97 przewi­
dyw ał zw iedza­
nie p o le tek  d e ­
monstracyjnych, 
w ystaw y : m a­
szyn , zw ierząt, 
środków do pro- 
d u k c ji ro lne j 
oraz wykłady fa­
chow ców  od 
produkcji rolnej.
P ierw szy dzień 
w c a ło śc i p o ­
święcono na pre­
ze n tac je  d o k o ­
nań rolnictwa w 
K aliskiem przy­
byłym  gościom, 
cz y li p u b lic y ­
stom  agrarnym  
krajow ym  i za­
granicznym. A u­
to k a r ze zw ie ­
dzającym i obje­
chał wiele miejscowości wyznaczonych wcześniej przez 
doradców rolniczych do pokazu. - Byliśmy >v Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Kotlinie, w dobrzyckiej fi r ­
mie WITAX, zaraz pojedziem y do kolejnych miejscowo­
ści .- przedstawił krótko plan wycieczki na podwórku jed ­
nego z gospodarstw w Rozdrażewie Włodzimierz Muth, 
pełnomocnik wojewody do spraw współpracy z zagrani­
cą. - Są z nami dziennikarze z  Niemiec, Holandii, także z 
Niżnego Nowgorodu oraz różnych m iast Polski. M uth 
pow iedział jeszcze, że Dni Pola mają za zadanie zapo­
znanie fachowców z perpektywami rolnictwa w naszym 
kraju.
G ospodarstw o rozdrażew skie, oglądane przez m iędzy­
narodowych gości, należy do Jerzego  Lisa, od dw udzie­
stu pięciu lat właściciela obejścia i osiemnastu hektarów 
ziemi. Rolnik jest hodowcą trzody chlewnej, trzyma około 
pięćdziesięciu loch. Część odchow anych zwierząt sprze­
daje, resztę zatrzymuje do dalszej produkcji. W 1973 roku 
w ybudował nowoczesną, jak na owe czasy, chlewnię (z

poidłam i i usu- 
waczem oborni­
ka). O d dw óch 
lat stoi u niego 
no w y , p o je ­
mniejszy budy­
nek, w k tórym  
realizuje am bi­
cje dobrego ho ­
dowcy. Na gór­
nej, strychowej 
kondygnacji bu­
dy n k u  m ieśc i 
się paszarn ia  z 
m i e s z a c z e m  
pasz i podajn i­
kiem do boksów 
zwierzęcych na 
dole. Jerzy Lis z 
u ś m i e c h e m  
s tw ie rd z a , że 
m usiał wybudo­
w ać coś w ięk ­
szego, żeby do­
gonić Unię Eu­
ropejską. - Nie  
my pow inniśm y  

się b a ć  Unii - mów i dum nie - ale Unia nas. To my produ­
kujemy zdrową i tanią żyw ność i my m ożemy za lać ich 
rynki.
D ziennikarze zw iedzający gospodarstw o zadawali ho ­
dowcy, również przy pomocy tłumaczy, wiele pytań do ­
tyczących ras loch, mięsności, sposobu karmienia. Inte­
resow ała ich także ilość zw ierząt w now ym  budynku. 
Gospodarz szczerze wyznał, że trudno mu się doliczyć ze 
względu na duże wahania, ale łącznie z młodymi będzie 
to około czterystu sztuk.
L iczne wątpliwości przybyłych pomagali wyjaśniać go­
spodarzowi W łodzim ierz M uth i Michał Bartz - w oje­
wódzki specjalista do spraw produkcji zwierzęcej. - M ie­
liśmy pom ysł, aby pokazać  typowe gospodarstwo  - po­
wiedział na końcu, po polsku i niemiecku, publicystom 
obu nacji pełnom ocnik wojewody. - To nie je s t gospo­
darstwo wygłaskane - dodał nieco kokieteryjnie Bartz - 
ale zupełnie normalne.

(ela)

Fot. „Rzecz" - P aw lik  
Gospodarz udziela kolejnego wywiadu

Detektyw
gospodarczy
donosi...

t TEOMBMA cze­
ka  na decy z ję  

M i n i s t r a  
S karbu  ak ­

c e p tu jąc ą  
w y b ra n ą  
p rzez  za- 
k ład  fo r- 

K  m ę p ry - 
watyzacji.

D yrekcja w porozum ieniu  z p ra ­
cownikami zdecydowała się na le­
asing pracow niczy. - N ikt nie p o ­
trafi w tej chwili powiedzieć, czy to 
je st najkorzystniejsza form a pryw a­
tyzacji, je s t to po  prostu jedna  z kil­
ku możliwości - pow iedział dyrek­
to r TEOMENY Sławomir Szcze­
pański.

Jeszcze około dwóch tygodni bę­
dzie trwał rozruch nowej proszkow- 
ni m leka w Okręgowej Spółdzielni 
M leczarskiej w  Krotoszynie. - Po 
tym czasie proszkow nia będzie m o­
gła  pracow ać z pełną  wydajnością 
- stw ierdził Kazimierz W orsztyno­
wi cz, prezes zarządu. W now ym  
budynku z now oczesną linią tech­
nologiczną spółdzielnia będzie pro­
dukow ała mleko pełne instant - ła­
two rozpuszczalne.

***
F irm a  G A BI-PLA ST dobrze p ro ­
speruje, czego dow odem  jest funk­
c jo n u jący  od  po czą tk u  czerw ca 
nowy paw ilon biurow y, ułatwiają­
cy znacznie obsługę klientów.

***
W e  wtorek na corocznym  spotka­
niu, podsum ow ującym  dotychcza­
sową działalność i wyznaczającym 
perspektyw y rozw oju , zebrała się 
załoga firm y LU M EN . Jak wyde- 
dukow ał d r Watson, atmosfera spo­
tkania m usiała być bardzo gorąca, 
ponieważ wszyscy zebrani chłodzili, 
się lodami.

K rot H olm es

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Właściciele firm y

Firmę Wiesława Gembiaka i Pawła Mikstackiego klienci cenią sobie 
przede wszystkim za wysoką jakość świadczonych przez nią usług, przy­
stępne ceny i terminowość.

Z a ło żo n a  przez Gembiaka i Mi- 
kstackiego przed trzema laty spółka 
cywilna zatrudnia dzisiaj 60 osób. Po­
czątkowo mieściła się w pomieszcze­
niach dzierżaw ionych, dzisiaj - po 
kolejnej przeprow adzce - zajm uje 
duży, kupiony na własność teren z 
b iu row cem , m ag azy n am i, o c z y ­
szczalnią ścieków i (na razie nieczyn­
ną) stacją benzynową.

Gembiak i Mikstacki układają k o ­
stkę brukow ą i płytki chodnikow e 
(efektowne i łatwe w utrzym aniu), 
świadczą usługi ślusarskie, produkują 
palety, są dealeram i w yrobów  CE- 
RABUDU.
B ardzo szybko zdobyli sobie zaufa­
nie klientów, którymi są samorządy, 
firmy i osoby prywatne - właściciele 
posesji, nie tylko nowo wybudowa­

nych. Pracownicy Gembiaka i Mi­
kstackiego układali kostkę i płytki, 
m iędzy innymi, w Zdunach, Kaliszu, 
Krobi. Znana z rzetelności firm a w y­
grała wiele przetargów ogłaszanych 
przez Urząd M iasta i Gminy w K ro­
toszyn ie . A ktualn ie  uk łada p ły tk i 
przed biurowcem Wytwórni Sprzętu 
M echanicznego.
Gembiak i Mikstacki dają trzylet­
nią gw arancję na wykonane przez ich 
firm ę prace. W ynika to z ogromnej 
staranności pracujących tam fachow ­
ców, ale też i z dobrej jakości surow­
ca. K ostkę sprowadzają od sprawdzo­
nego producenta, którym jest rawic- 
ki RAW BRUK, zaś płytki z Legio­
nowa. W szystkie materiały mają spe­
cjalne atesty.
K lienci wybierają sobie z katalogów 
rodzaj kostki, jej barwę i wzór. Z le­
ceniobiorcy niczego im nie narzuca­
ją , ale pokazują wady i zalety p o ­
szczególnych materiałów, często de­
m onstrują też klientom  „w naturze” 
efekt wykonanych na zlecenie innych 
osób prac.

C en a  usługi nie zależy od stopnia 
skom plikow ania wzoru - tyle samo 
kosztuje ułożenie najprostszego, co 
bardzo wymyślnego.W ielu klientów 
pow ierza firm ie Gembiaka i M i­
kstackiego kom pleksow a „oprawę” 
posesji - ułożenie kostki czy płytek, 
wymurowanie ogrodzeń, ustawienie 
płotków czy słupków.
N a  brak zamówień nie narzeka w ar­
sztat ślusarski firmy, bardzo dobrze 
układa się też współpraca z CERA- 
B U D E M . Gembiak i M ikstacki 
sprzedają wyroby tego przedsiębior­
stwa i produkują d la  niego drew nia­
ne palety.
G em biak i M ikstacki inw estu ją  
spokojnie, krok po kroku. B oją się 
kredytów, więc na rozwój firmy prze­
znaczają wyłącznie pieniądze już  za­
robione. W  ubiegłym roku ich spół­
ka ułożyła 14 tysięcy metrów kw a­
dratowych kostki i płytek, w tym  za­
m ierzają  pow iększyć ten w ynik  o 
następne 4  tysiące. Wszystkie prace 
nadzorują osobiście.

S p raw am i finansow o-księgow ym i 
kieruje Wiesław Gembiak, technicz­
nym i - Paweł Mikstacki. Prywatnie 
są rodziną, a w pracy wspólnikami. 
D obrym i wspólnikami prow adzący­
m i dobrą firmę.

P rzed s ię b io rs tw o  P rodu kcyjn o  
-H a n d lo w o - U słu g o w e  
W. G em b ia k a  i 
P. M ik sta ck ieg o

m ieści się  w K rotoszynie  
p rzy  u licy  Transportowej 3, 
p rzy  trasie  K rotoszyn - Zduny  
(te l. 0 -62  725-73-61).

Oferuje:
układanie kostk i brukowej, usłu­
g i warsztatowe (rem onty sam o­
chodów  ciężarowych i przyczep), 
usługi ślusarskie, usługi koparko- 
spycharką.

-  t e k s t  s p o n s o r o w a n y  -  t e k s t  s p o n s o r o w a n y -  t e k s t  s p o n s o r o w a n y  -

Rzeez
Krotoszyńska



26 czerwca 1997

Z Alicją musi się udać!
Przyjęcia urodzinowe i im ieninowe są okazją do spędze­
nia miłych chwil z rodziną i znajomymi, a także do w y­
kazania się kulinarnym i um iejętnościam i. Przyznaj, że 
lubisz olśniewać swoich gości i słuchać zasłużonych po­
chwał. M am nadzieję, że zapracujesz na nie także dzięki 
poniższym przepisom.

TO R T PO M A R A Ń C ZO W Y  B EZ  PIECZENIA  

Składniki
2 paczki biszkoptów, 2 galaretki pomarańczowe, 4  duże 
pomarańcze, 2 kostki masła, 1 szklanka mleka, łyżka mąki, 
2 jajka, 3/4 szklanki cukru, 3 łyżki kakao, olejek rum o­
wy, sok z połowy cytryny.

Wykonanie
Zimne mleko zmieszać z m ąką i zagotować. Ubić jajka z

cukrem na parze. M asło utrzeć, dodając ostudzoną masę 
jajeczną oraz mleczną papkę. Na końcu wlać kakao roz­
mieszane z dwiem a łyżkami mleka, aromat rumowy i sok 
z cytryny. Galaretkę rozpuścić w gorącej wodzie, zmniej­
szając ilość w ody przew idzianej w przepisie o jedną 
czwartą. Glaretkę podzielić na dwie części, do jednej po­
łowy dodać pół szklanki wody. Zwilżać nią biszkopty i 
wykładać nimi szczelnie (luki uzupełniając połamanymi 
biszkoptami) boki i dno tortownicy. Na biszkopty wyło­
żyć część masy, na to podzielone na części pomarańcze 
oraz następną warstwę masy. Dalej kłaść resztę zwilżo­
nych biszkoptów (podstawą do góry). Znów posmarować 
masą, na niej rozłożyć pomarańcze. D rugą część galaret­
ki wystudzić do zagęszczenia. Tężejącą zalać owoce i na 
kilka godzin wstawić do lodówki.

Alicja Stefańska

D z ie ń d o b r y  - to  j  a !
A oto najmłodsi mieszkańcy Ziemi Krotoszyńskiej,urodzeni na oddziale położniczym 
szpitala przy ulicy Bolewskiego, sfotografowani przez Marcina Pawlika.

1. Adrian Norbert Dwojak 
z K rotoszyn a , ur. 
1 5 .0 6 .1 9 9 7 ; 3 5 0 0 g ,  
56cm

7. Syn państwa Jakubków 
z Koźm ina, ur. 16.06. 
1997; 3200g, 54cm

2. Samanta Anna Poczta z 
Tomnic, ur. 14.06.1997; 
2700g, 54cm

8. Dawid Sadowski z  Kro­
toszyna, ur. 17.06.1997; 
3250g, 55cm

3. Syn państwa Orplów z 
N o w ej W si, ur. 13. 
06.1997; 3850g, 57cm

9. Weronika Jankowska z  
Benic, ur. 19.06.1997; 
3150g, 56cm

4. Syn państwa Nowaków  
z  B aszk ow a , ur. 13. 
06.1997; 4200g, 60cm

■*Ł,

10. Aleksandra Kołodziej z 
S u lm ie r z y c , ur. 17. 
06.1997; 3250g,57cm

5. Jagoda Sitarz z Koźmi­
na, ur. 1 6 .0 6 .1 9 9 7 ;  
3050g, 55cm

11. Marta Jakubek z  Dąbro­
w y , ur. 1 7 .0 6 .1 9 9 7 ;  
3500g, 54cm

6. Córka państwa Kościel­
nych z W ronowa, ur. 
1 6 .0 6 .1 9 9 7 ;  3 4 0 0 g ,  
58cm

12.M artyna B anaszek ze 
Zdun, ur. 17.06.1997; 
2950g, 54cm

13. Syn państwa W awrzy­
niaków z Borzęciczek, 
ur. 17.06.1997; 3500g, 
57cm

14. Syn państwa Szym en- 
dcrów z Rozdrażewa,ur. 
17.06.1997;3400g,58cm

15. Córka państwa Stańczy­
ków z Sulm ierzyc, ur. 
1 7 .0 6 .1 9 9 7 ;  2 4 0 0 g ,  
52cm

16. Córka państwa Piotrow­
sk ich  z  K rotoszyn a , 
ur. 18.06. 1997; 2650g, 
51cm

Przyszli 
na świat...
Anna Stanowska, Karolina Anna Jagodzińska, Hubert 
Jędrkowiak, Agnieszka Maria Kot, Marcin Tomasz Siec­
ią, Bartosz Mikołajczyk, Maria Konstancja Marchwiak, 
Adrianna Małgorzata Dutkiewicz, Kamil Klarczyk, San­
dra Anna Krawczyńska, Natan Bartłomiej Pieprzyk, 
Patryk Kościelny, Hubert Piotr Nowak, Samanta Anna 
Poczta

(12 - IH czerwca, U rząd S tanu  
C yw ilnego w K rotoszynie)

Rzecz
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W o je w o d a

w

L U M E N I E

W  m in io n y m  ty g o d n iu  W o ­
je w o d a  K a l is k i  E u g e n iu s z  
M a łe c k i  o d w ie d z i ł  k r o t o ­
szy ń sk i L U M E N .

W ojew oda zwiedził halę produkcyj­
ną i dział handlowy. Podczas długiej 
rozm owy z szefam i - M iro s ław ą  i 
Januszem Urbaniakami - oraz k ie­
row nikam i działów  firm y w ysoko 
ocenił jakość produkow anych w niej 
świec, a przede wszystkim dynam icz­
ny rozwój tego, jeszcze kilka lat temu 
niewielkiego, zakładu rodzinnego ze 
stukilkudziesięcioletnią tradycją. In ­
teresował się technologią produkcji 
świec, wzornictwem, pytał o eksport 
i perspektyw y poszerzenia rynków  
zbytu.
Podczas pobytu w K rotoszynie E u­
geniusz M ałecki udzielił„R zeczy” 
wywiadu. O publikujem y go w naj­
bliższym numerze naszego tygodni­
ka.

(er)

P o t r z e b n y  d y p l o m a t a
Czy lepszy będzie jeden  w ykonaw ca, czy dw óch do kolejnego etapu prac przy budow ie krytej pływ a­
li? - zastanaw iają się ojcow ie m iasta.

W piątek, trzynastego czerwca burm istrz K rotoszyna 
Julian Jokś spotkał się w Ostrowie z grupą potencjal­
nych wykonawców robót przy budowie basenu. Następ­
nym po zbudowaniu murów w stanie surowym etapem 
prac będzie postawienie urządzeń dostarczających ciepło 
i wodę. Zarząd M iasta stanął przed dylematem: czy w y­
brać do tego jednego w ykonaw cę, czy lepiej byłoby 
dwóch? Taniej i szybciej wyszłoby zdecydowanie się na 
jednego, ponieważ przeprowadzo by wówczas jeden prze­
targ, ale dwóch m ogłoby rokować nadzieję na większe 
wyspecjalizowanie. Trzeba także rozwiązać szybko inny 
problem dotyczący zabezpieczeń cieplnych, ponieważ 
projektant przewidział, oprócz ciepła odpadowego WSM-

u. źródło rezerwowe. Rezygnacja z zabezpieczenia dała­
by duże oszczędności w fazie budowy, ale nie wiadomo, 
czy nie zemści się to w trakcie użytkowania basenu. Przed 
podjęciem jakiejkolw iek decyzji należy przyjrzeć się, jak 
funkcjonują podobne pływ alnie w innych miastach, co 
właśnie stara się robić burmistrz.
- C a ły  czas rozmyślamy nad  technologiami, które znajdą 
u nas zastosowanie - pow iedział Julian Jokś. - Chcieliby­
śmy, aby mieściły się one w pakiecie pom ocy z EKOFUN- 
DUSZU. który pow sta ł z zadłużeń naszego kraju zamie­
nionych na pom oc z zakresu ochrony środowiska.

(ela)

D zięki p rzy to m n o śc i w łaśc ic ie lk i s to isk a  odzieżow ego  u d a ­
re m n io n a  z o s ta ta  n a  k ro to sz y ń s k im  ta r g u  w e w to re k  17 
czerw ca  z u c h w a ła  k ra d z ie ż .

Łap złodzieja!
M ężczyzna na oko trzydziestopięcioletni spokojnym  krokiem  szedł wśród 
straganów, gdy podbiegła do niego kobieta w dresie i, mocno ująwszy go pod 
łokieć, zawróciła w stronę swojego stoiska. Kobieta była właścicielką odzie­
żowego interesu, a mężczyzna złodziejem, oddalającym się właśnie z łupem. 
Pan, przyłapany na gorącym  uczynku, nadrabiał nieco m iną i usiłował zbaga­
telizować fakt przestępstwa, ale zbierający się wokół głośno rozprawiającej, 
zdenerwowanej właścicielki tłum ek miał jednoznaczną interpretację faktów i 
żądał przywołania straży lub policji. Złodziej miał szczęście, bo kobieta, ode­
brawszy dwie przywłaszczone bluzeczki, pozw oliła mu odejść. T ym  razem 
mężczyzna odchodził od stoiska o wiele szybszym krokiem, a i m ina nieco 
mu zrzedła - choć nadal się uśmiechał się, ale jakoś - przepraszam za wyraże­
nie - głupkowato. N atom iast w idzowie rozeszli się zawiedzeni, bo obyło się 
bez interwencji stróżów porządku.

(ela)

E S E h a  r u m a k a c h

K rotoszyńscy strażnicy miejscy testują motocykle firmy HONDA. Dostali je 
od HONDY M OTOPO L z Bytom ia, ale tylko na jeden tydzień. Chętnych 
bowiem do testowania (w ram ach prom ocji) tych japońskich pojazdów jest 
wiele straży miejskich w kraju.
M otocykle przyjechały do nas z Płocka. W  tym tygodniu oddam y je  następ­
nemu w kolejności miastu, a  od HONDY M OTOPOLU dostaniemy, także na 
tydzień, dwa skutery. Czy nasi strażnicy będą w przyszłości przemierzali miasto 
na takich lub podobnych stalowych rumakach? To zależy od radnych, bo ty l­
ko oni mogą podjąć decyzję o wyposażeniu strażników w te wspaniałe, acz 
bardzo drogie maszyny.

(er)

Fot. „Rzecz" - Pawlik

EUROPEJSKIE WZORNICTWO 
MODNA KOLORYSTYKA 
NIESPOTYKANA FAKTURA

W szystko  to  iv św ieca ch  s e r ii  
„ALASKA ” I  „MARMUR”

780

W  P O N I E D Z I A Ł K I  

W  S O B O T Y  

W  P O Z O S T A Ł E  D N I

12.00-18.00
10.00- 14.00
10.00- 18.00

S K L E P  F I R M O W Y  -  

U L .  Z D U N O W S K A  1 6  

( „ U R O C Z Y  Z A K Ą T E K ” )
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Łamanie tabu
Zainteresowanie krotoszynian niedzielnym BIEGIEM KU 
ZDROWIU było ogronmne. Mieszkańcy miasta tłumnie zgro­
madzili się na Rynku, żeby w liczbie około tysiąca osób prze­
maszerować na stadion na znak poparcia dla idei walki z 
rakiem.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

B yli wśród nich: L isa Rey (żona am basadora USA w Polsce), K rystyna  
K aszuba i jej koleżanki z „Twojego Stylu”, wicewojewoda K azim ierz K o­
ścielny, senator G rzego rz  W oźny, burmistrzowie K oźm ina i Krotoszyna, 
przedstawiciele władz samorządowych i administracji państwowej, d r  S y l­
wia G ródecka-G azdecka i inni onkolodzy, Amazonki z Poznania, Ostrowa, 
Kalisza, Zielonej Góry, Legnicy.
K rotoszyńscy lekarze prowadzili w okolicach Rynku, a potem na stadionie, 
kwestę na statutowe cele powołanego do walki z rakiem stowarzyszenia PO ­
MÓŻMY SOBIE. Zebrali ponad 2100 złotych. Tym  samym celom posłużą: 
dochód z loterii i pieniądze ofiarowane przez sponsorów.
Podczas biegu i festynu rozdano kilka tysięcy ulotek na temat profilaktyki 
raka. Burmistrz Jokś i senator W oźny sprzedawali cegiełki Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Krotoszynianie chętnie korzystali z okazji do roz­
mów z dyżurującymi w gabinetach pod chm urką lekarzami onkologam i czy 
zmierzenia sobie ciśnienia.
B ogaty program artystyczny przygotował Krotoszyński O środek Kultury, a 
ciekawe konkursy z atrakcyjnymi nagrodami ufundowanymi przez „Twój Styl” 
prowadziła K rystyna Kaszuba.
P ierw sza w Krotoszynie masowa impreza, której celem było upowszechnie­
nie tematyki profilaktyki raka, znalazła wielki oddźwięk u społeczności na­
szego miasta. W Krotoszynie rak przestaje być tematem tabu. M ówi się o nim 
otwarcie i głośno. A wszystko po to, żeby w przyszłości nie zbierał tak tra­
gicznego jak  dzisiaj żniwa, żeby choroba w ykrywana była wcześnie, dając 
szansę na pełne wyleczenie.
P lany  stowarzyszenia POM ÓŻM Y SOBIE są tak bogate, że kto wie, czy nie 
doczekamy się za jakiś czas w naszym mieście prawdziwego onkologicznego 
centrum diagnostycznego.
- 22 czerwca to wielki dzień Krotoszyna - mówiła zaangażow ana od lat w 
walkę z rakiem Lisa Rey. B ył to też wielki dzień Barbary Dmochowskiej - 
twórczyni miejscowego klubu Amazonek, w spółtw órczyni stowarzyszenia 
POM ÓŻM Y SOBIE. Skromnej kobiety, która swoją pasją zaraża innych, gro­
madzi ich wokół siebie, żeby przyczyniali się do ratowania czyjegoś zdrowia 
i życia. Dla Barbary nie m a rzeczy niemożliwych. Trzeba tylko chcieć, a się 
staną.

(er)
O rganizatorzy najserdeczniej dziękują wszystkim,, którzy pom ogli w przygo­
towaniu biegu.

W iele  osób w ykorzystuje w  gospodarstw ach dom owych kuchenki 
lub p iece zasilane m ieszaniną gazów  propan-butan. O statn io g ło ­
śnym  echem  odbił się w  okolicy w ybuch butli z  gazem  na Salni.

Z gazem 
bez strachu
- Bezpieczeństw o użytkownika zależy .przede wszystkim od  niego samego - 
mówi Dariusz K raś, właściciel firmy KROGAZ zajmującej się dystrybucją 
gazu. - Należy zwracać uwagę na stan techniczny instalacji, szczelność p o łą ­
czeń, nie wolno lekceważyć zapachu ulatniającego się gazu.
Podczas wymiany butli pracownicy KROGAZU, mają obowiązek sprawdze­
nia szczelności podłączenia. Często zdarza się, że m onter - widząc zły stan 
techniczny instalacji, zwraca uwagę klientowi, że powinien ją  wymienić lub 
dokonać napraw. W iększość użytkowników  macha z lekceważeniem ręką. 
Takie podejście do sprawy może skończyć się dramatycznie.
F irm a  rozpoczęła akcję kompleksowego spraw dzania szczelności instalacji 
gazowych oraz ich stanu technicznego za pom ocą specjalistycznych przyrzą­
dów. A kcja ta będzie prow adzona na wsiach. Wcześniej mieszkańcy zostaną 
powiadom ieni przez sołtysa lub za pomocą ulotek o terminie. O płata za spraw­
dzenie instalacji wynosi 8 złotych. Po sprawdzeniu instalacji pracownik spi­
suje protokół kontroli. Jeden egzemplarz zostaje u klienta, drugi zabiera monter. 
W szyscy  klienci pana Dariusza otrzym ują specjalnie przygotowaną „Ksią­
żeczkę użytkownika gazu propan-butan”, którą okazują podczas każdorazo­
wej wymiany butli instalatorowi. Ten wpisuje datę wymiany i numer nowej 
butli. Książeczka przydaje się również klientowi. Zawiera bowiem instrukcję 
dla użytkowników, gdzie podano ogólne wiadomości o gazie płynnym , nie 
zabrakło też wskazówek dotyczących montażu, sprawdzania szczelności in­
stalacji i jej prawidłowej eksploatacji. Są również informacje dotyczące za­
chowania się w razie stwierdzenia jakichkolwiek, nieprawidłowości.
D ariusz Kruś bierze odpowiedzialność za swoje butle, które okresowo muszą 
być legalizowane. Legalizacją zajmuje się podm iot napełniający - czyli w 
tym w ypadku KROTGAZ (Rozlewnia Gazu Płynnego) - który jest zobow ią­
zany do okresowych kontroli. W iele osób napełnia swoje butle w stacjach 
autogazu. Pracownicy tych stacji nie sprawdzają stanu technicznego ani nie 
dokonują napraw bieżących butli. Często zdarzają się przepełnienia, skut­
kiem czego może być wydęcie butli. - Ceny usług są mniej więcej wyrówna­
ne, a należy pam iętać o tym, że oszczędzając parę groszy narażamy się na 
niebezpieczeństwo - mówi Dariusz Kruś.

PAMIĘTAJ!
* Każdy użytkownik gazu propan-butan powinien wiedzieć, że dobre spa­

lanie gazu pobieranego z butli cechuje niebieski przejrzysty płomień. Świe­
cący i żółty świadczy o złym spalaniu, podczas którego wydziela się sa­
dza i trujący tlenek węgla. Zdarza się to w przypadku, gdy do palnika nie 
dopływ a dostateczna ilość powietrza.

* Całe urządzenie, a w szczególności palniki, fajki i dysze należy utrzymać 
w czystości, gdyż od tego także zależy prawidłowe spalanie gazu.

* Jeżeli mamy wątpliwości co do szczelności naszej instalacji, możemy to 
sprawdzić przez posmarowanie miejsc połączeń roztworem mydła (m y­
dło rozpuszczone w ciepłej wodzie). Jeżeli ukażą się rosnące bańki, nale­
ży natychmiast zamknąć zawór na butli, wystawić ją  na zewnątrz, zanie­
chać używania urządzenia i zawiadomić montera.

* Nie wolno samodzielnie dokonywać napraw instalacji i urządzeń. W szel­
kie naprawy i zmiany instalacji (także przenoszenie w inne miejsce) może 
wykonywać tylko instalator.

* Odległość butli od przedmiotów promieniujących ciepło (grzejników, p ie - ' 
cy) pow inna wynosić co najmniej 1,5 m, od liczników elektronicznych, 
gniazd wtykowych, wyłączników elektrycznych - 1 m.

* Butli i przyborów gazowych nie w olno umieszczać w piwnicy ani w po ­
mieszczeniach, których podłoga znajduje się poniżej poziomu terenu. Po­
nadto butli z gazem płynnym  nie wolno umieszczać w szybach instalacyj­
nych budynków  mieszkalnych, pomieszczeniach sypialnych, magazynach 
i składach produktów  żyw nościow ych, kotłowniach, garażach, świetli­
cach, pralniach, na strychach, wspólnych korytarzach domów mieszkal­
nych (jeśli butle nie są zabezpieczone przed dostępem osób trzecich).

(m el)

Międzynarodowy Dzień Walki z2 6  c z e r w c a  -
Z jakich powodów ludzie sięga­
ją  po narkotyki? Młodzież bie­
rze narkotyki najczęściej z cie­
kawości, m ają one pomóc w 
ucieczce od bólu, stresu i fru­
stracji, dać akceptację grupy. 
Złudzenie szczęścia trwa krót­
ko, potem ludzie, którzy sięgnęli 
po narkotyki w nadziei rozwią­
zania problemów, wpadają w 
jeszcze większe kłopoty. I tak 
pułapka nałogu zatrzaskuje się.

C o  robić, żeby dziecko nie uległo 
pokusie sięgania po narkotyk? Jedy­
na skuteczna metoda to takie ukształ­
towanie charakteru dziecka, aby po ­
trafiło żyć bez „pomocy" w postaci 
a lkoho lu , leków  czy narkotyków . 
Raczej nie sięga po nie człow iek, 
który wierzy we własne siły i możli­
wości.

P rzed  narkotykami chronią: miłość, 
uw aga i zainteresow anie ze strony 
bliskich; jasne zasady dyscypliny we­
wnętrznej; otwarte wyrażanie uczuć 
i myśli; osiąganie sukcesów, przeży­
wanie pozytywnych doświadczeń w 
szkole, domu i pracy; tolerancja ro­
dziców i wychowawców dla błędów 
młodych ludzi i gotow ość ich zrozu­
mienia; budowanie wzorców autory­
tetu - pokazyw anie ludzi silnych i 
myślących.
Z a p o b ieg an ie  n arkom an ii po lega 
także na proponowaniu młodzieży in­
teresujących zajęć sportow ych czy 
kulturalnych. To rów nież otaczanie 
go miłością i opieką, rozsądna pomoc 
w chwilach trudnych. Tak więc naj­
większe znaczenie m a w zapobiega­
niu narkomanii prawidłowo ukształ­
towana postawa, w której dominuje 
miłość, przyjaźń, szczerość.

Jeśli podejrzewasz, że Tw oje dziec­

ko b ierze narko tyk i, obserw uj je, 
szczególną uw agę zwracając na:

- nieuzasadnione niepow odzenia w 
nauce, wagary,
- nierówne, niezrównoważone zacho­
wanie, przeskoki od smutku do rado­
ści bez uzasadnionego powodu,
- nadm iernie liczne kontakty tow a­
rzyskie, krótkotrw ałe, często tylko 
telefoniczne (inform acje o narkoty­
kach),
- zby t późne pow roty  do dom u, z 
objawami jak  gdyby upojenia alko­
holow ego (blada twarz, bełkotliwa 
mowa, przym glone oczy - bez zapa­
chu alkoholu, używanie gwary narko- 
mańskiej)
- n o co w an ie  p o za  dom em , choć 
przedtem się to nie zdarzało,
- długie poranne spanie, trudności w 
obudzeniu się,
- ślady ukłuć na rękach, nogach oraz 
wzdłuż przebiegu żył,

Narkomanią
- plamy krwi na ubraniu,
- św iatłow strę t, zaczerw ien ien ie i 
obrzęk pow iek, wąskie źrenice,
- utrata łaknienia i spadek wagi,
- pojawienie się w domu strzykawek, 
igieł, palników do podgrzewania.

Każdy z tych sygnałów powinien Cię 
zaalarm ow ać. W szechstronną i fa­
chową pomoc otrzymasz w:

OŚRODKU PROFILAKTYKI I TE ­
RAPII UZALEŻNIEŃ 
Ostrów W ielkopolski, ul. Kościuszki 
14, tel. 738-11-64  lub 736-62-41 
(godz. 8.00 - 15.00)
PORA D NI DLA OSÓB U ZA LEŻ­
NIONYCH
Krotoszyn, ul. M łyńska 2d

Opracowała 
Małgorzata Nyczka 

(Poradnia 
Promocji Zdrowia)

- Nigdy nieuku 
będę swobonie 
czas zwiedzili 
przez KRPOT 
10.00 przetoęl 
opuścili ją 
nym wiekî ai 
wania orgâ al 
na.
P ierw si goście wesZ^Polic 
punktualnie o g o d z i l i ] 
szóści właściciele roflj#*któr 
kować swój pojazd, d ^  n 
kolejka nie zmniejsz^ Jpoi n,
kujący rowery - prarf^ Za

0 5
C

<D
N

O
Mienia pana Antonimi. ..1C 
wytchnienia. Około-L '3.oc 
pracę. Ci, k t ó r z y . ’ clrv" ' 
nadrukiem „R ow er0 
się na parking przy 9 
cia numeru PESEL0k fI 
Policjanci z Sekcji 
wali swoje narzędziHj
radiowozu. Ludzi iflt t j ^ d t
radar i alkotest. Ten*1 , ŝ łsi<
wodzeniem, sporo °y Cy ^ n y  
chania w urządzeni6' u w\
kach sprawdzali ciSfŁ . ku 
Z  podwórka, już
wchodzili do budy1scs*
budziło pomieszc;cZfchodzący rzucali Pfł i J ^ łn e  
spojrzenia na „kofl^J^óstw
sków. Niektóre o s o ^ c e l ,
miały okazję przez ► y.
mi. Zwiedzający cw  nu

Pobim. —‘j ■»
zdziwienie w zbudzi leż;
te kocem. Ktoś lbv ju 

Zesi
noc przykuty do ^ “rce 
D użym  zaintereso^ ^  się
stcmów zabezpiecz^ 
je prezentowano, sł;

Rzecz
Krotoszyńska 8
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niddałem zatargów z prawem i nie przypuszczałem, że kiedykolwiek 
>bonie chodził po komendzie policji - mówił pewien starszy pan pod- 
iedftua Komendy Rejonowej Policji. Zorganizowane 21 czerwca 
RfOTWARTE DRZWI były strzałem w dziesiątkę. Od godziny 
•zetoęło się przez komendę kilkudziesięciu zwiedzających, ostatni 
ją'godzinie 14.00. OTWARTE DRZWI przyciągnęły ludzi w róż- 
ekuzainteresowanie policyjną akcją przeszło najśmielsze oczeki- 
rgaizatorów. Dlatego najprawdopodobniej zostanie ona powtórzo-

wesz** Policyjne podw órko 
jodzie Byli to w więk- 
le rod*1 którzy chcieli ozna- 
jazd. G nie brakowało, a 
tie jsz^ ^ i na moment. Zna- 

pra^llcy Zakładu Ochrony

mów. Ludzie oglądali różnego rodzaju zamki. 
Panie wzdychały na w idok wideodomofonu, pa­
nowie oglądali blokady skrzyni biegów. Dzieci 
dobierały się do zabezpieczenia, które przy naj­
mniejszym  przekręceniu wyło przeraźliwie, aż 
echo niosło po korytarzu.

zna przyłożył swój kciuk . Już po chwili w idocz­
ny był ślad palca. - Myślałem, ze się panu  nie 
uda. Tak delikatnie przycisnąłem  palec i m yśla­
łem, że nie będzie widoczny - mówił zaskoczo­
ny.
T u ż  za gabinetem technika kryminalistyki znaj-

n to m ^ .  y  nie mieli chwili 
Około *3.00 zakończyli 
rzy.n* p o s t a l i  nalepki z 
ower 0'5l , ̂  i m ogą zgłosić 
przy 11 w celu nabi- 

iS E l-   ̂^
ekcji P* ^^°Wego prezento- 

zędztt !ąj 0*one na masce 
i-ri inC Pfżede wszystkim 

ył się dużym  po- 
poro o5, (v b^nych do dmu- 
idzenie' j? własnych bar- 
ali c i^  nj ** kuloodpornej, 
już bĄ  u j j krotoszynianie 
budy1̂  ^  Zaciekawienie 

y?urnego. Prze- 
Pełne ciekawości 

aj^ostwem przyci- 
Unde Cele więzienne 
w .P obyć więźnia- 

w celach, ich 
t *eżanki nakry­
łby^1* już wszedłby 
^  ̂ s i e d z i e ć  całą 
' y?Urce niż w celi.

budy1 
eszc: 
cali p* 
„kon* 

re oso1

P « eZ.! ;y> 
ący cn'ln; 
zbudi 
oś śfh** 
awefl1, 
do

upiec:
ano

^  w ł'Cłl* 
e reso^  się pokaz sy-

i|0 *c*enia w którym 
sł)' l!5ki i wycie alar-

Próba trzeźwości
T u ż  obok rozłożono w ystaw ę broni. Dyżurny 
policjant udzielał inform acji na temat koniecz­
nych do jej posiadania zezw oleń. Najbardziej 
wzrok ludzi przyciągała niepozorna walizeczka 
rozłożona na stole. W niej znajdowały się w o­
reczki z próbkami najpopularniejszych narkoty­
ków: marihuany, haszyszu i amfetaminy.
- O Boże, przecież to wygląda ja k  herbatka zio­
łowa  - nie mogła się nadziwić jedna z kobiet, pa­
trząc na susz .
- A owszem, wygląda ja k  majeranek, ale tak nie 
pachnie - odpowiedział policjant pilnujący „pro­
chów ".
- A to ja k  się bierze? - pytał mężczyzna w śre­
dnim wieku, wskazując na amfetaminę.
N a  pierw szym  piętrze m ożna było  odszukać 
dzielnicowego i porozmawiać z nim  o własnych 
problemach, ale chętnych do takich rozmów było 
niewielu. Zdecydow ana w iększość przyszła tu 
tylko z ciekawości, żeby zobaczyć swojego „m un­
durow ego". Na tym piętrze mieści się również 
pokój technika kryminalisty. Tu zaglądali z cie­
kawością. Jeden z panów na własne oczy chciał 
się przekonać, jak  ściąga się odciski palców. Przy­
łożył swój kciuk do kartki papieru i czekał. Tech­
nik kryminalistyki wyciągnął buteleczkę z ciem­
nym  proszkiem, w którym zanurzył pędzelek, a 
następnie przetarł nim kartkę, do której mężczy-

Fot. „Rzecz" - Pawlik

duje się pomieszczenie, w którym  robi się zdję­
cia do kartoteki policyjnej. Zw iedzający dziw ­
nie uśmiechali się na w idok drewnianego obro­
towego krzesła, na którym siadają fotografow a­
ni.
D rugie piętro przyciągało głównie osoby pragną­
ce w przyszłości zasilić policyjne szeregi. Tu bo­
wiem mieści się gabinet kadrowca, który udzie­
lał inform acji o szkołach policyjnych i w arun­
kach przyjęć. Płeć piękna wcale nie stroniła od 
tego pokoju. Dzieci natomiast chętnie zaglądały 
do gabinetu informatyka.
W  świetlicy o godzinie 11.0 0  odbyła się poga­
danka i pokaz najprostszych chwytów sam oobro­
ny. Prezentację prowadziło dwóch policjantów, 
a że teorię najlepiej zastosować w praktyce, to 
zaproponowano, aby jedna z pań przećwiczyła 
chwyty na policjancie. Nie było z tym  proble­
mu, od razu z końca sali odezwał się głos i m ło­
da, energiczna dziewczyna wyszła na środek sali. 
Dość poważnie potraktowała tę lekcję sam oobro­
ny i rzeczywiście kopała po piszczelach i gniotła 
dłonie z wielkim zapałem. T a cześć pokazu zo­
stała nawet sfilm owana przez ekipę z poznańskie­
go TELESKOPU.

M onika M enzfeld

Krotoszynianie
kandydują
Sw oich kandydatów do Sejmu przedstawiła w piątek 30 czerwca kaliska A k­
cja Wyborcza SOLIDARNOŚĆ. Szóste miejsce na liście kandydatów AWS-u 
zajmuje krotoszynianin M aria n  J a n  Ib e rh an  (Stronnictwo Demokracji Pol­
skiej), pracujący w W ytwórni Sprzętu M eęhanicznego technik automatyki 
przemysłowej (pełną listę kandydatów opublikujem y za tydzień).
Z nan i są już  także kandydaci kaliskiej Unii W olności, wśród których, na dru­
giej - po obecnym pośle Jerzym Koralewskim - pozycji umieszczono nazwi­
sko Leszka K ulki, wiceburmistrza Krotoszyna.

(er)

Fot. „Rzecz" - Hyszko
Marian Iberhan przedstawia się uczestnikom kaliskiej konwencji

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Krotoszynie 
(ul. Sienkiewicza 9)

o g ła s za
przetarg nieograniczony na wykonanie:
- prac m urarskich
- prac m alarskich
- licow anie ścian płytkam i
- roboty posadzkow e
- w ym ianę stolarki drzw iow ej i okiennej

1. Termin w ykonania prac od 10 lipca do 31 sierpn ia  1997 roku.
2. Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówie­

nia m ożna odebrać w sekretariacie Szkoły Podstawowej nr 4  w K ro­
toszynie ul. Sienkiewicza 9.

3. Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w sekretariacie 
szkoły do dnia 8 lipca do godziny 13.00.

4. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 9 lipca 1997 roku o godzi­
nie 12.15 w Urzędzie M iasta i Gm iny w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7.

5. O ferta winna zawierać wszystkie elementy zawarte w specyfikacji.
6 . Informacji dotyczących przetargu udziela dyrektor Szkoły Podsta­

wowej nr 4  w Krotoszynie - m gr W łodzim ierz Szew czyk, tel. (062) 
725-28-76.

805

Rzeez
Krotoszyńska 9
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s m i

N A G R Z E W N IC E  G A Z O W E  

D O  O G R Z E W A N IA  

Sp 2 0 0  F E R M  H O D O W L I D R O B IU

S U P E R - S T A R Dane techniczne

M oc cieplna - 4 0 -7 5  kW
Rodzaj gazu - propan
Zużycie  gazu - 3 ,5 -6  kg/h
Ciśnienie robocze - 0 ,0 7 -0 ,1 4  M pa
W ydajność przep ływ u  pow ietrza -1 0 8  n f/m in
N apięcie znam io n o w e - 2 20V
W a g a  - 40  kg
W ym iary - 1 0 5 0  x  5 0 0  x 6 1 0

M oc cieplna - 4 0 -7 5  kW
Rodzaj gazu - propan
Zużycie  gazu - 3 ,5 -6  kg/h
Ciśnienie robocze - 0 ,0 7 -0 ,1 4  M P a
W ydajność przep ływ u  pow ietrza - 4 5  m7min
N apięcie znam ionow e - 220V
W a g a  - 35  kg
W ym iary - 1 0 5 0 x  4 8 0  x 6 00

ATESTY BEZPIECZEŃSTW A
I Instytutu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa w Krakowie oraz Centralnego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Instalacji i Urządzeń Elektrycznych w  Budownictwie w  Warszawie

PRODUCENT: -  n
B.O .W . sp. z o .o ., ul. Żółkiewskiego 3, 63 -400  Ostrów W ielkopolski
Tel. 737-28-81 , te l./fax (062) 737 -28 -80

POLICEALNA SZKOŁA 
EKONOMICZNA 
w Krotoszynie
Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
(o uprawnieniach szkoły publicznej)
przyjmuje kandydatów 
na rok szkolny 1997/98  
na kierunki kształcenia:

technik ekonomista w specjalności 
finanse i rachunkowość 

^  technik informatyk

Nauka trwa dwa lata, 
prowadzona jest w trybie zaocznym.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
pozytywny wynik rozmowy kwalifikacyjnej oraz 
złożenie dokumentów: podanie, życiorys, świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej, 2 zdjęcia.

INFORMACJA - ZAPISY:
Policealna Szkoła Ekonomiczna ZDZ 
Plac Wolności 5 - sekretariat 
(w gmachu
Zespołu Szkół Zawodowych nr 2) 
tel. 725-20-28.

782

Miasto i Gmina 
Krotoszyn

ogłasza
przetarg nieograniczony
na remont pomnika
przy ul. Mickiewicza w Krotoszynie.

O fe rty  n a le ż y  sk ła d ać  z g o d n ie  z  w y m o g a m i o k re ś lo n y ­
m i w  sp e cy fik ac ji is to tn y ch  w aru n k ó w  zam ó w ie n ia , k tó rą  
m o ż n a  o trz y m a ć  w  U rz ę d z ie  M ia s ta  i G m in y  w  K ro to ­
sz y n ie  u l. K o łłą ta ja  7 w  W y d z ia le  G o sp o d a rk i K o m u ­
n a ln e j po k . 35A .

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  d n ia  
9  lip c a  1997 r  o  g o d z . 9 .0 0 .

O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i w  d n iu  9  lip c a  o  g o d z . 11 .00 .
_ZM

G O S T Y Ń S K I P O L M O Z B Y T  
z a p ra s z a  d o  z a k u p ó w  

s z e ro k ie g o  a s o r ty m e n tu  
s a m o c h o d ó w  p ro d u k c ji F IA T

Oferujemy:
F IA T - M A L U C H  P U N T O  

C I N 0 U E C E N T 0  M A R E A  - M A R E A  W E E K E N D  

B R A V 0 - B R A W A  D U C A T O  

U N O  A L F A  R O M E O

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c ja l is ta  chorób  
w ew n ętrzn ych  

g a str o e n te r o lo g
Przyjęcia: piątki w godz.

8 .0 0 - 1 2 . 0 0

ul. Zamkowa 1a
• choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

' USG
' gastroskopia, relroskopia, ko- 
lonoskopia

' laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

C h c ą c  m le ć  ta ń s z e  w a k a c je  k u p  
s a m o c h ó d  f ia t  1 2 6 -p  -  m a lu c h ,  
c in g u e c e n to  z  b o n if ik a tą  1 .0 0 0  z ł!  I  specjalista urolog

L ek. m ed.

ARTUR KUŁAKO W SKI

Powyższa okazja obowiązuje do końca czerwca br. 
Ilość samochodów ograniczona! Zakupów można 
dokonać za gotówkę i na raty bez żyrantów. 7

SPR ZED A Ż:
- aparatów foto
- filmów
- ramek i albumów

Paweł Kasprzak
Tel. 725-70-35 
ui. Floriańska 8, 
Krotoszyn

baterii foto 
ZDJĘCIA:
- ślubne
- okolicznościowe Jakośó kontrolowana
- dowolne przez Fuji-film Polska.

Usługi amatorskie 
w ciągu 1 godz.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W I E L O B R A N Ż O W E
J o l a n t a  P o c z t a

u l .  K r o t o s z y ń s k a  3 1 ,  6 3 - 7 0 8  R O Z D R A Ż E W , t e l .  18

T - S k u p  t r z o d y  i  b y d ł a  

I  ' ^ S p r z e d a ż  w ę g l a  

v - S p r z e d a ż  z b o ż a  

p a s z o w e g o  

w  k a ż d y c h  i l o ś c i a c h

- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30 • 18.00 
63 • 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la  
teł. 725 27 40 785

R zecz
K r o t o s z y ń s k a 1 0
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M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

P O S Ł U C H A J  
. . - I  N A S Z Y C H

P Ł Y T

I N T E G R A L
C E N T R U M

Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska
Od posadzki aż po dacł 

G o r z y c e  M a łe  5 6  
(kier. O d o la n ó w )  
te l./fa x  3 3 -1 1 -6 4  

794 Z A P R A S Z A M Y :  
8.00-18.00, 

w soboty 8.00-15.OC

WIELKA
LETNIA PROMOCJA 

PŁYT GIPSOWO ■ KARTONOWYCH

K ro to s z y n  - u l. 5 6  P u łk u  P ie c h o ty  1 
te i. (0 6 2 )  7 2 5 -2 2 -5 1  w . 5 6 -2 8

*  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE 

& KONSTRUKCJE, AKCESORIA, NARZĘDZIA

*  GIPSY TYNKARSKIE, SZPACHLOWE

*  SUFFTY PODWIESZANE

*  WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANY M15, M20

*  KLEJE, FUGI DO GLAZURY

*  SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI

^  *  POROTHERM - NOWA GENERACJA CEGIEŁ

*  DACHÓWKI CEMENTOWE
*  OKNA, FOLIE DACHOWE 

g  *  PAPA, LEPIK, BITGUM 

i  *  PŁYTKI CERAMICZNE

Lato z 
Carmelitą K O M A N D O R

K O M A N D O R

Szafy, garderoby, wnęki 
z szafami przesuwanymi

C A R M E L I T A  to napój bezalkoholowy 
słodowy z dodatkiem karmelu, produkowa­
ny od niedawna przez krotoszyński browar. 
Ugasi każde pragnienie. Jest jeszcze szla­
chetniejszy niż podpiwek babuni. Pamiętasz 
chłodną piwnicę, a w niej butelki z ciem ­
nym, przepysznym płynem? Jego zapach i 
smak, były prawie takie jak smak i zapach 
CARM ELITY.

Dzisiaj wystarczy wejść do najbliższego  
sklepu, żeby je  sobie przypomnieć.
Tak! Twoje lato będzie latem z C ARM E­
LITĄ!

mieszanek 
&  koncentratów

$  superkoncentratów 
dodatki paszowe: 

śruta sojowa, 
śruta rzepakowa, 
otręby,
mączki zwierzęce.

ZRÓB 
TO SAM

ul. Piastowska 28 , Krotoszyn 
o fe ru je :

- narzędzia
- elektronarzędzia
- klamki, zamki
- elektrody
- tarcze ścierne
- gw oździe
- śruby
-  kołki rozporowe

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
codziennie 9.00-18.00 

_______sob. 9.00-14.00 793

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

I  N A  R A T Y  

5  L A T  G W A R A N C J I
P r z y j d ź  d o  n a s z y c h  s a l o n ó w

DOM
HANDLOWY
BURSZTYN
Kalisz, al. Wojska Polskiego 116 
Tel. 0-62 643-831

HALA
ZAP
ul. Krotoszyńska 35 
Tel. 0-62 737-28-27

JOKER
ul. Grabowska 17 
Tel. 0-62 738-34-60

790

< ® > H A R D B I T

63-700 Krcrtoszyn, ul. Konstytucp 3 Mojo 90  tel./fart 73-67-206

Ciejęąwszepromocje: (do m jc u rp m ia  m o g ą cym )

Kasa Fiskalna SPAZIO UNO................. 1.679 zł netto
r O L f

ponad 1000 kodów towarowych, 220V i podtrzymanie 
bateryjne na wypadek braku zasilania, podłączenie z komputerem

Karta FAX/MODEM 33.6k ........................ 347 zł netto
; j D 5 wewnętrzny, notmy V34+, V42, V42+, szybkość 33,6kb/s

Monitor GoldStar 14" z głośnikami ......  638 zł netto
-p  SVGA color LR/N11024/708 NI, HV 90 Hz, pasmo 60 MHz, 

plamka 0.28, Windows 95 PnP, głośniki stereo

N a s ze  A tu ty :  ponad 5 lat działalności, pełny serwis czynny w każdy dzień 
roboczy przez okrągły rok, wysoki poziom przeszkolenia pracowników. (

Rzeez 1  g
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6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  

t e l .  7 2 1  - 5 1  - 2 1 ,  7 2 1  - 5 1  - 2 2  f a x  7 2 1  - 5 0 - 6 9

C r  hurtownia art spożywczych i napojów 
C r  market spożywczo ■ przemysłowy 
Cr* hurtownia środków do produkcji rolnej 

opału i materiałów budowlanych 
C r  stacja paliw płynnych ■ E 94, ON 

oleje, akcesoria smochodowe - 
duży wybór najniższe ceny!

UWAGA!
Dla odbiorców i firm ściśle współpracujących 
z  Cukrownią i Agro-Centrum w  Zdunach 
- Karla Stałego Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

Z A P R A S Z A M Y
p o n . -  p t .  w g o d z .  7 D 0 - 1 8 00
w  s o b o t y  w  g o d z .  7 00 -  1 5 00

P Z U  S . A .
I N S T E K T O R A T  

R y n e k  1 t e l .  7 2 5 - 3 2 - 7 3  
6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N

y r / z  w  a
D l a  o s ó b  k o r z y s t a j ą c y c h  z  l e t n i e g o  
w y p o c z y n k u ,  p o l e c a m y  p a k i e t y  
u b e z p i e c z e ń  t u r y s t y c z n y c h
- u b e z p ie c z e n ie  b a g a ż u  p o d r ó ż n e g o  

( r u c h  k r a jo w y  i z a g r a n ic z n y ) ,  
u b e z p i e c z e n i e  A s s is t a n c e  T o u r is t

-  u b e z p i e c z e n i e  b a g a ż u  p o d r ó ż n e g o  
( r u c h  k r a jo w y  i z a g r a n ic z n y ) ,  
m ię d z y n a r o d o w e  u b e z p i e c z e n i e  
k o s z t ó w  le c z e n i a  i n a s t ę p s t w  
n i e s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w .

-  u b e z p i e c z e n i e  b a g a ż u  p o d r ó ż n e g o  
-  ru c h  k r a jo w y ,  u b e z p i e c z e n i e  N N W  
u c z e s t n ik ó w  w y c i e c z e k  i w c z a s ó w

P r z y  u b e z p i e c z e n i u  b a g a ż u  w  p o w y ż s z y  
s p o s ó b  u d z i e l a m y  1 0 %  z n i ż k i  w a k a c y j n e j  
d o  2 5 . 0 9 . 9 7  r

J W O S Ć !
iferujsmy specjalny pakiet 

jbezpieczeń dla rowerzystów
"  A P R A S  Z

NIEMIECKA FIRMA WILHELM BUHRE
R in g s t r a s s e  120  
324 6 9  P e te rs h a g e n  
T e l .  (0 0 4 9 )  0 5 7 0 7 /4 7 4

S P R Z E D A  t r z y  m a s z y n y  

( w t r y s k a r k i  g w o ź d ź o w e )

p a l e t  r ó ż n e g o  r o d z a j u .

63-700 KROTOSZYN ul. Zdunowska 16 lei./tay/062/ 722-06-18

KASY i DRUKARKI FISKALNE

r S L  A D A X *
#  t r i

IBM EnbyOl
Legendarna jakość IBM

' F A S Y *

-  przenośna, mała
-  zasilanie z  sieci 

i akumulatorów

SpflZł?D,

- czytniki kodów kreskowych,
- wagi elektroniczne,
- drukarki kodów kreskowych.

<AŻ'Sef>WIS-Sz k 0 , _

Mc' 1 «w<K£2K!łw<v4<

UWAGĄ!

©

'  komputery - sprzęt komputerowy,
* systemy sieciowe,
* systemy alarmowe - ochrony mienia i samochodowe,
* telefony, taxy, centrale telefoniczne, systemy łączności, 
1 kserokopiarki,
* urządzenia klimatyzacyjne.

RATY ■ LEASING
P ew ność działania w  każdych warunkach!

|  P u n k t  S p r z e d a ż y ~TO|

dodatków mineralno-witaminowych 
produkcji POLFA KUTNO oraz innych lirm

o f e r u j e
(dla wszystkich gatunków zwierząt)

- k w a s  m le k o w y  d la  z w ie rz ą t
- ś ro d k i m l e k o z a s t ę p c z e
- c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  d o ja r e k
- ś ro d k i m y ją c e  itp . p ro d u k c ji  

A LFA_LAVAL A G R I
I  CENY KONKURENCYJNE: 
Krotoszyn, ul.Śtaszića 41, tef.(064) 25-20-35.

„Rzecz
Krotoszyńska”

POSZUKUJE

AKWIZYTORÓW

REKLAM.

soo
A trakcyjna prow izja!

S K L E P Kalińska Bożena 
ul. Wiśniowa 1 Krotos 
tel,dom. 0-62 725-02-

0 T 0 R Y Z A C Y J N Y

S T A R

Z U K

N Y S A

c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a a  k c e s o r i a  
- o g u  m  i e n  i< s 
- p a s k i  k l i n o w e  803 

Z A M Y  - .

D y re k to r  S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  B e n ic ach  
63-703 Benice, tel. (0-62) 721-16-28, REGON 001171577

ogłasza
P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

na inspektora nadzoru robót 
ogólno-budowlanych

w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  w  B e n i c a c h .

Termin w ykonania prac: od 20.07.1997 do 31.12.1998 r.
Informacji dotyczących przetargu udziela Jan Grząka, dyrektor Szkoły Pod­
stawowej w Benicach, tel. (0-62) 721-16-28.
Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można 
odebrać w sekretariacie szkoły w Benicach.
Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w  sekretariacie Szkoły 
Podstawowej w Benicach do dnia 08.07.1997 r. do godz. 11.00. O ferta 
w inna zawierać wszystkie elementy zawarte w specyfikacji.
Otwarcie kopert nastąpi w  dniu 09.07.1997 r. o godz. 12.00 w Urzędzie 
M iasta i Gm iny w Krotoszynie, ul. K ołłątaja 7, pok. nr 3 w suterenie (ofe­
rent może być obecny podczas otwierania ofert).

Jan  Grząka
(dyrektor szkoły)

1 8 5 2

WWW LUMEN
zatrudni

magazyniera
z

doświadczeniem
Z g ło szen ia  p rzy jm u je  
D ział K adr.
T e le fo n : 725-25-53

>801

Rzecz
Krotoszyńska
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+  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +

J a k  t o  z  K K S  K a l i s z  b y ł o . . .
W  p o p rz e d n im  n u m erze  „R zeczy”  - 20 (130) n a  s tro n ie  13 o p u b lik o w a liśm y  a r ty k u ł  W ito ld a  
G a r b a r k a  „M ecz o podw yższonym  ry z y k u ” , do ty czący  w y d arzeń  zw iąza n y ch  z m eczem  k ro ­
to szyńsk ie j A STR Y  z  K K S K alisz . A u to r  b a rd z o  k ry ty c z n ie  o d n ió s ł się  d o  p o sta w y  p i ln u ją ­
cej p o rz ą d k u  policji. W ielu  naszych  czyteln iów  u zn a ło  a r ty k u ł za  ten d en cy jn y . D zisiaj p rz e d ­
s taw iam y  p u n k t w id zen ia  d ru g ie j s tro n y , czyli policji.

G arbarek pisze, że po przyjeździe kaliskich kibiców do 
K rotoszyna policjanci zostawili im zbyt dużo swobody, 
zamiast natychmiast odtransportować na stadion. Tym ­
czasem nadkomisarz W ojciech K asprow icz (zastępca ko ­
mendanta Komendy Rejonowej Policji) twierdzi, że kali- 
szanie byli objęci nadzorem policyjnym  od wyjazdu z 
Kalisza (nawet w pociągu byli z nimi kaliscy policjanci) 
do momentu wejścia na stadion.
P raw dą jest, że kaliscy kibice zostali wpuszczeni na sta­
dion za darmo, ale to nie policja samowolnie o tym zade­
cydowała. Takie były wcześniejsze uzgodnienia z zarzą­
dem klubu ASTRA. - To posunięcie miało na celu unik­
nięcie problem ów przed stadionem, gdzie było wiele p o ­
jazdów  i gdzie chodzili krotoszynianie. Wpuszczenie ich 
na stadion pozwoliło też odizolować tę grupę od kibiców  
krotoszyńskich siedzących w innych sektorach i ułatwiło 
pilnowanie porządku - mówi zastępca komendanta. 
Jeżeli chodzi o zachowanie kibiców obu drużyn, to zda­
niem nadkomisarza A ndrzeja  W ajd le jta , rzecznika pra­
sowego KRP, kibice kaliskiego KKS nie zachowywali 
się agresywnie, nawet ich okrzyki były o wiele bardziej 
ku ltu ralne od haseł w ykrzyk iw anych  przez kibiców  
ASTRY. Ci ostatni nawet w czasie trwania meczu, za­
miast z uwagą obserwować jego przebieg, rzucali pod

adresem kaliszan nie tylko groźby.
C elem  uniknięcia kontaktu kibiców obu drużyn spiker 
poprosił fanów ASTRY o pozostanie na miejscach przez 
5 minut. Kaliszanie opuścili stadion, a przy zamkniętej 
na ten czas bramie (celem uniknięcia pogoni za w ypro­
wadzanymi wielbicielami kaliskiego K KS) pozostał tłum 
„żądnych krwi” pseudofanów ASTRY. Garbarek pisze, 
że w całej Polsce kibiców przyjezdnych trzym a się na 
stadionie nawet do kilku godzin po meczu, aż sytuacja 
w okół stadionu się uspokoi. A utor twierdzi również, ze 
policja wybrała najgorsze z możliwych rozwiązań. Tym ­
czasem taką decyzję podjęto dlatego, że kaliscy kibice o 
godzinie 19.15 wsiedli w autobus i odjechali pod pełną 
kontrolą policyjną. Następny środek transportu mieli do­
piero w  godzinach nocnych.
N adkom isarz Kasprowicz zaprzecza „spałowaniu” miej­
scowych fanów w okolicy rogatek miasta. Praw dą jest, 
że w pobliżu rynku policyjny radiowóz podjechał do grupy 
wulgarnie wykrzykujących podrostków, którzy na widok 
policji rozpierzchli się. Garbarek pisze o „niezrozum ia­
łym  użyciu pałki pod bramą stadionu” . Policja wyjaśnia 
okoliczności tego faktu.

M onika M enzfeld

W ynik i kon kurencji sp ortow ych  przep row ad zon ych  pod czas  
otw arcia sezonu żeglarskiego z okazji 120-lecia W ytw órni Sprzętu  
M echanicznego K RO TO SZYN SA w K obylej G órze w dniach 7 i 8 
czerwca.

Żeglarze w Kobylej
Zwycięzcy regat:
- żeglarskich załogowych - sensacyjne zwycięstwo załogi W SM -u pod do ­
wództwem B ogdana Ja k u b k a ,
- kajakarskich pań - bezapelacyjne zwycięstwo Beaty M oraś z WSM-u,
- kajakarskich panów - Ł ukasz Filipek,
- kajakarskich chłopców - B artłom iej A ugu sty n iak  z WSM-u,
- żeglarskich rodzin z WSM-u - 1 miejsce i puchar 120-lecia dla rodziny A u ­
gustyn iaków , za nimi A leksandrzakow ie i Jakubkow ie ,
- żeglarskich samotnych wilków z WSM-u - 1 miejsce zajął Eugeniusz P tak , 
następni to Szym on K ajew ski i B artłom iej A ugustyn iak .
Konkurencje rekreacyjne:
- rzut lotkami do tarczy - dzieci: M aciej W ójcik  (ORION), Ł ukasz  W łoch, 
K rystek  P aw eł (obaj WSM); panie: Jo a n n a  K rystek  (WSM), Jo la n ta  C io ­
sek (ORION), Jo la n ta  A leksandrzak(W SM ); panowie: M ariusz Jak u b o w ­
ski (WSM), P io tr  M iklewicz (ORION), J a n  Szeyfeld (ORION),
- rzut piłeczkami do tarczy - dzieci: H u b ert Jak u b o w sk i, P aw eł K rystek, 
M iko ła j M oraś  (WSM); panie: B eata M oraś, M a ria  Ś n ia ta ła , Teresa J a ­
kubek  (WSM); panowie: K azim ierz Poczta (WSM), Eugeniusz P tak  (WSM), 
J a n  Leśniak(ORIO N ).

(wk)

Już po raz ósm y T K K F M ETA L przy W SM  i krotoszyńscy sym ­
patycy piłki nożnej zorganizowali M em oriał Józefa Szewczyka, zna­
nego przed laty piłkarza KS LECH Poznań, goszczącego też w K ro­
toszynie i grającego w czasach św ietności „K olejarzy” .

Puchar dla 
SPARTY
K rotoszyńscy przyjaciele piłkarza poprzez doroczny turniej przypom inają 
postać tego zasłużonego sportowca. Za organizację należy im się uznanie i 
podziękowanie, zaś za przyjazd drużynie gości - S PARCIE Szamotuły. Roz­
czarowała natomiast nieobecność macierzystego klubu Józefa Szewczyka czyli 
LECHA, tłumaczona przyczynami obiektywnymi.
H o n o r poznaniaków uratował dobrze nam znany H ieronim  B arczak , do nie­
dawna trener ASTRY, boiskowy przyjaciel bohatera memoriału. Popularny 
Hirek raz jeszcze wystąpił w barwach ASTRY, w pucharowym spotkaniu ze 
SPARTĄ. M ecz wygrali goście 3:1 (1:0), grając nieco szybciej i - co ważniej­
sze - skuteczniej. Bramkę dla ASTRY zdobył Je rzy  Berek.

(wb)

P i  ki
f i n a ł
1 2  czerwca na krotoszyńskim  stadio­
nie rozegrano finał wojewódzki szkół 
średnich w piłce nożnej. Zakw alifi­
kowały się do niego: ZSZ nr 1, P le­
szew, ZSG Ostrów Wlkp., ZSZ nr 2 
i ZSZ nr 3 z Krotoszyna.
Z S Z  nr 2 pokonała ZSG  Ostrów 1:0, 
a drużyna z ZSZ nr 3 przegrała z ZSZ 
nr 1 Pleszew 0:1. W meczu o trzecie 
miejsce Ostrów pokonał krotoszyń­
ską “ tró jkę" 2 :1 . M istrzem  w o je­
wództwa pozostała drużyna ZSZ nr 
1 Pleszew, która w finale pokonała 
ZSZ nr 2 z Krotoszyna 2:0.

(wb)

Wakacje
juniorów
Zakończyły swe rozgryw ki drużyny 
młodzieżowe ASTRY w klasie mię- 
dzyokręgow ej. Juniorzy ASTRY w 
ostatnim  spotkaniu rozgrom ili PIO- 
TRCOVIĘ 7:1 i zajęli piąte miejsce 
(na 14 zespołów ), zdobyw ając 44 
punkty. Do klasy międzyokręgowej 
aw ansow ały W A RTA  S ieradz (58 
pkt.) i RKS Radomsko (57 pkt.). Ju­
niorzy młodsi na pożegnanie wiosny 
zremisowali z GKS Bełchatów 2:2 i 
mając 30 punktów , zajęli dziewiąte 
miejsce. Awansowały F.KS Radom ­
sko (53 p k t.)  i O R ZEŁ Łódź (48 
pkt.).
U zyskane w yniki są, jak  podkreśla­
ją  opiekunow ie drużyn - T a d eu sz  
N ow acki i A nd rze j Sm ółkow sk i - 
wyrazem aktualnych możliwości k lu­
bu, borykającego się z problemam i 
finansowymi, kadrowymi (kontuzje), 
łączeniem uprawiania sportu z nau­
ką i praktyką zawodową uczniów-pił- 
karzy.

(wb)

A n k ie ta
z n ag ro d am i
Prosimy Państwa o w ypełnienie ankiety, dzięki której będziem y 
m ogli redagować „R zecz” lepiej, zgodnie z  Państwa życzeniam i i 
oczekiwaniami. Ankietę powtórzymy w kilku najbliższych nume­
rach. Wśróo osób, które ją  wypełnią i wyślą na nasz adres lub po 
prostu wrzucą do gazetowej skrzynki przy drzwiach wejściowych  
(Sienkiewicza 2a), rozlosujem y dziesięć cennych nagród. Prosimy 
o podkreślenie w łaściw ych odpowiedzi i o uzupełnienie rozpoczę­
tych zdań.

1. ..Rzecz Krotoszyńską” czytam:
a) systematycznie co  tydzień
b) od czasu do czasu, czyli

2. Oprócz niej czytam  też następuj ące dzienniki i tygodniki:

3. Czytelniczką (czytelnikiem ) „RK” jestem  od roku.

4. Lekturę pisma rozpoczynam  od strony

5. Chciałabym (chciałbym), żeby „RK” więcej m iejsca poświęca­
ła tematyce: społecznej, gospodarczej, samorządowej, politycz­
nej, kulturalnej, sportowej.

6. Uważam, że „RK” zbyt dużo pisze o .................................................

7. Najbardziej brakuje m i tekstów dotyczących

8. Spośród stałych rubryk najchętniej czytam:
Bezpieczne miasto, Kryminałki, Targowisko, Foto-zagadkę, W 
czym  rzecz?, Detektyw gospodarczy donosi..., Czułe słówka, Z  
Alicją musi się udać, Dzień dobry - to ja!, Odeszli..., Przyszli na 
świat..., Listy do rzeczy, Ucho „Rzeczy”, Gospodarzy, Zza lady, 
Lumenitów, Ludzi biznesu, W ideotekę „Rzeczy” , Krotoszyń­
ską Listę Przebojów, Co jest grane?, Horoskop, Czytadło, Smacz­
ki, czyli gminny koktajl.

9. Za zbędne uważam rubryki:

10. Uważam, że w  „Rzeczy" jest:
a) za m ało rozrywki,
b) wystarczająca ilość rozrywki.

11. Szata graficzna pisma
a) odpowiada mi,
b) nie podoba m i się, bo

12. M oje dane personalne:

Imię i n azw isk o ............................

W ie k .................................................

Zawód w ykonywany

W ykształcenie...........

A dres............................

z e e z
K r o t o s z y ń s k a

Rzeez g  o
K r o t o s z y ń s k a
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OGŁOSZENIA DROBNE
U p r z e jm ie  in fo r m u je m y ,  i e  
b e zp ła tn ie  z a m ie szc za m y  ty lko  
o g ło s ze n ia  d ro b n e  n a d e s ła n e  
n a  w yc ię ty ch  z n a sze j g a ze ty  
ku p o n a ch . In n e  p u b lik o w a n e  
są  o d p ła tn ie .

SPRZEDAM
SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkanie blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel. (065) 26-15-63. 
SPRZEDAM  kiosk wielobranżowy 
na dworcu PKS. Tel. 722-31-17 po 
21.00
SPR ZED A M  dom  (60m 2), garaż, 
chlewik, ogródek, szopkę. Kontakt: 
Janina Piela, 55-056 Radziądz 76/6 
SPRZEDAM  M -4 w bloku (parter) 
(w Radziądzu). Kontakt: Janina Pie­
la, 55-056 Radziądz 76/6. 
SPRZEDAM  przyczepę d-50 samo­
chodową - 6 ton. Tel. (065) 734-414 
SPR ZED A M  0.75 ha ziem i, dom  
mieszkalny i gospodarczy w Wole- 
nicach. K ontakt: M ieczysław  Ge- 
bórek, Wolenice 17 
SPRZEDAM  wózek dziecięcy trzy- 
funkcyjny. Tel. 725-26-14. 
S PR ZED A M .2 fotele, odtw arzacz 
„F unai” , w ózek spacerów kę. Tel. 
725-40-19.
SPRZEDAM  dom z budynkam i go­
spodarczymi . Tel. (071) 38-48-133. 
SPRZEDAM  piłę tarczową, spawar­
kę walizkową 220V. Tel. 725-24-90 
po 18.00
SPRZEDAM ciemną meblościankę, 
cena: 200 zł. Tel. (062) 725-29-04. 
SPRZEDAM akcje WSM S.A.- K ro­
toszyn. Tel. 722-14-23. 
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIUM (16MB RAM. HDD 1.3 GB. 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPRZEDAM  dwa fotele. Tel. 7229- 
36.
SPRZEDAM  suknie ślubne po korzy­
stnych cenach. Kontakt: ul. Słow iań­
ska 23.
SPR ZED A M  działkę rek reacy jną  
(0,58 ha), Zduny- Ostatni Grosz. Tel. 
721-50-43 po 19.00 
SPRZEDAM  działkę budow laną w 
Raszkowie nad zalewem o pow. 900 
m 2 (ogrodzona, uzbrojona, gotow y 
rysunek). Tel. 725-48-66. 
SPRZEDAM  solarium, cena: 1.500 
zł. Tel. 721-02-51.
SPRZEDAM  meblościankę, komplet 
wypoczynkowy, dw a fotele i wersal­
kę. O kazja - Tanio! Tel. 725-78-28 
SPRZEDAM  suknię ślubną, cena do 
uzgodnienia. Tel. 722-41-01. 
SPR ZED A M  m łockarn ię  (now ą), 
dm uchaw ę do siana, piec kaflow y 
elektryczny. Tel. 721-18-86. 
SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow. 1780 m 2 w K rotoszynie - ul. 
O strow ska 85. Tel. 725-01-18  po 
20 .00.
S P R Z E D A M  now y m a g n e to fo n  
„Technics” RS-BX601, trójgłowico- 
wy system, D olby BC, cena: 570 zł.

K ontakt: Tom asz K m ieciński. Al. 
Powstańców W lkp. 5/10 po 19.00 
SPRZEDAM  okazyjnie płyty stropo­
we 2.36x1.20 - 6 szt., 2,36x0,90 - 18 
szt.. 3.56x 0,90 - 8 szt., 5,66x0,90 - 
4 szt., 2,96x0,90 - 2 szt.. Teł. 725- 
43-47 po 20.00.

M OTORYZACYJNE
SPRZEDAM  forda oriona, 1.3 kat. 
1988 r, czerwony, przebieg 62 tys. 
szyberdach, a trakcy jna  cena. Tel. 
725-48-35
SPRZEDAM  nisana sunny (1990 r. . 
poj. 1600 cm2 SLX, wspom . kier.. 
elektr. szyby). Tel. 25-06-05. 
SPRZEDAM  tarpana, 1982 r. z sil­
nikiem fiata 125p. Tel. 722-95-09. 
SPRZEDAM  renault 19 TSE, 1700. 
czerwony. 5-drzwiowy, 1991 r, bo­
gato wyposażony. Tel. 725-35-27. 
SPRZEDAM  fiata 126p, 1978 r, sil­
nik - 1987 r. Kontakt: B iadki 74 
SPRZED AM  fiata 126p na części. 
Tel. 22-31-79.
SPRZEDAM  używane części do da­
cii. Kontakt: Os. Szarych Szeregów 
2/4
K U PIĘ uno 5 -d rzw iow e, roczn ik  
1992-94. Tel. 725-74-92 po 20.00.

W YDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

DO w ynajęcia garaż na dwa sam o­
chody w zględnie m agazyn (ponad 
40m 2). Tel. (062) 25-27-40 lub (061) 
48-34-73.
ODDAM  w wynajem pow ierzchnię 
(od 20 do 1000 m 2) na m agazyny, 
biura, pracownie. Centrum  H andlo­
we „K aram er
ul. M ickiew icza 3. T el. 25-26-10, 
(061) 14-39-51, (061) 67-63-14.
DO W Y N A JĘ C IA  m ieszkan ie na 
parterze (100  m 2) na biura, gabinety 
lub inną działalność. Tel. 25-36-81. 
DO W YDZIERŻAW IENIA pom ie­
szczenie sklepowe (40 m 2) w pasażu 
w centrum  Jarocina. Tel. (062) 74- 
72-833.
W YNAJM Ę lub kupię garaż w Kro­
toszynie. Tel. 722-03-69. 
POSIADAM  do wynajęcia m ieszka­
nie w bloku (2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka). Tel. 725-03-99 
P O SIA D A M  do w ydzie rżaw ien ia

duże pomieszczenia blisko K rotoszy­
na nadające się na różną produkcję 
lub usługi. Tel. 721-18-86.

PRACA
SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. 
S Z U K A M Y  pracy  na w akacje  - 
uczennica IV kl. liceum ekonom icz­
nego. Tel. 725-40-70.
SZUKAM  na okres wakacji - dwóch 
ufczniów szkoły średniej. Tel. 722-92- 
54.
SZUKAM  pracy - rencista, lat 34, 
wykszt. średnie, dośw. kierownicze, 
dobra znajom ość obsł. kom putera, 
dośw. pracy w transporcie, handlu. 
Tel. 722-00-59.
ZA TRU D NIĘ pracownicę w zawo­
dzie fryzjerki damskiej. Kontakt: Elż­
bieta Matuszek, Zakład Fryzjerski, ul. 
23 Stycznia.
S Z U K A M Y  pracy  na w akacje - 
dwóch uczniów szkoły średniej. Tel. 
722-90-37.
S Z U K A M Y  pracy  na w akacje (z 
możliwością dojazdu) - dwie uczen­
nice szkoły' średniej. Tel. 725-79-50. 
PRZY JM Ę uczennice w zawodzie 
krawiectwo dam skie - „Ż anetf’, ul. 
Rawicka 5. Tel. 725-74-92 po 20.00 
SZUKAM  pracy - absolwentka kur­
su sekretarek i księgowości. Kontakt 
przez redakcję „RK”.

RÓŻNE
ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we w bloku na mały domek lub więk­
sze mieszkanie (za dopłatą). Tel. 25- 
22-51 w. 54-66.
ZAM IENIĘ na korzystnych w arun­
kach mieszkanie komunalne w K ro­
toszynie (nowe budownictwo, 44 m2, 
niskie opłaty) na większe. Tel. 725- 
0 1 -88 .
ZA M IEN IĘ za dopłatą w łasnościo­
we M -4 (os. Korczaka) na M-5 (os. 
K orczaka. D ąbrow skiego, Szarych 
Szeregów). Tel. 25-03-96 (po 20.00). 
PRZYJM Ę w komis i sprzedam suk­
nie ślubne. Tel. 725-74-04. 
ZA M IEN IĘ M -4 (os. Korczaka) na 
M -5 (os. Korczaka, Sz. Szeregów , 
Dąbrowskiego). Tel. 725-03-96 (po 
20 .00).
MAM  samochód i w olny czas - cze­
kam  na ciekaw e p ro p o zy c je . Tel. 
725-75-29.

B ezp ła tn e  o g ło szen ia  d robne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ . S P R Z E D A M , K U P IĘ  

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ...

K U P O N
T reść: O

D ane ogłoszeniodaw cy (do wiadom ości redakcji):
imię i nazw isko:.................................................................
ad res  (nr te l.): ................  . ............................................
U w a g a !  W y p e łn io n e  i  n a k le jo n e  n a  k a r tk ę  k u p o n y  w y s y ła ć  n a  a d re s  

re d a k c ji lu b  w rz u c a ć  d o  s k rz y n k i „ R K "  (S ie n k ie w ic z a  2 A ).

W i d e o t e k a  „ R z e c z y ”

N a dzisiejszej liście filmowych wideohitów zdecydowa­
ny prym  wiodą obrazy akcji i sensacyjne. Szczególnie 
pięć pierwszych pozycji zajmują gorące przeboje. Oprócz 
goszczących już na naszej poprzedniej liście “Tunelu” i 
"Czasu zabijania” , mamy tutaj trzy wyśmienite nowości. 
Największą popularnością wśród zwolenników szybkiej 
akcji winien cieszyć się “N ieuchwytny” ze Stevenem Se- 
agalem  w ro li głów nej. Rów nie zaw rotne tem po ma 
“Ucieczka z Los Angeles" z Kurtem Russellem, która do ­
datkowo przyciągnie miłośników science-fiction. Pole­
cam również film “Ostatni sprawiedliwy” , w którym bar­
dzo dobrze zagrał Bruce Willis.

(w ig)
W ypożyczalnie Kaset Wideo 
JOVI, Al. Powstańców Wlkp. 49

VIDEO HIT, ul. Floriańska 8

przedstawiają listę najnowszych hitów 
filmowych na kasetach wideo

1. NIEUCHW YTNY - film akcji
2. UCIECZKA Z  LOS ANGELES - film science fiction
3. OSTATNI SPRAW IEDLIW Y - film sens.
4. TUNEL - film akcji
5. CZAS ZABIJANIA - film sens.
6 . W IZERUNEK M ORDERCY - film sens.
7. ZŁY  W PŁYW  KSIĘŻYCA - horror
8. STRACH - film sens.
9. CZY TO TY CZY TO JA - kom.
10. K LU CZE DO M IASTA - film sens.

Pożegnania,
wspomnienia

Poszukiwany A.B.
Dnia 14 czerwca'94 
wysoki, szpakowaty mężczyzna 
w ciemnym garniturze 
wyjechał z domu 
czarnym samochodem.
Nigdy nie wrócił.
Nie napisał, nie zadzwonił.
Zostawił wielki zgiełk 
i piękne wspomnienia.
Jego zdjęcie stoi 
na babcinym kredensie 
obok niegasnącej świecy.
Podobno obserwuje z daleka.
Ktokolwiek wie...

Pogrążeni w głębokim smutku i 
ża lu  zaw iad am iam y , że 23 
czerwca zasnęła w  Bogu, prze­
żywszy 67 lat, pełna dobroci i 
cierpliw ości w chorobie nasza 
ukochana mama, teściowa i bab­
cia

ś  11 p.
ZOFIA KRAW CZYK

z domu Kaczmarek
W smutku pogrążona 

Rodzina

Pogrążeni w głębokim smutku i 
ża lu  zaw iad am iam y , że 19 
czerwca zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 87 lat, pełna dobroci i 
cierpliwości w chorobie nasza 
ukochana ciocia, mama, teścio­
wa, babci i prababcia

Ś f t p .
M ARIANNA G R L N EK
z domu Bom, primo voto 

Tomaszewska 
W smutku pogrążona 

Rodzina

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 17 czerwca po dłu­
gich cierpieniach zmarł w 
wieku 63 lat nasz kochany 
brat, wujek i szwagier

Ś f t p .
ALBIN B A RTO SZ

długoletni pracownik PKP

W smutku pogrążona 
Siostra z  rodziną

Rodzina

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 22 czerwca zmarł 
nagle nasz kochany syn, brat, 
szwagier i wujek

ś H p .

STEFA N  H AJDUK  
lat 48

W smutku pogrążona 
Rodzina

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 18 czerwca zasnął 
w Bogu w wieku 76 lat mój 
kochany mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

Ś f t p .

JU L IA N  NIED BA ŁA

W smutku pogrążona 
Rodzina

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że 17 czerwca zmar­
ła po długich cierpieniach 
nasza żona, mama, teściowa 
i babcia

ś  ii* p .
STANISŁAW A  

ZAK O ŃSK A  
lat 52

W smutku pogrążona 
Rodzina

O d e s z l i . . .

Janina Czesława Szych - Krotoszyn (54 lala), Helena Błażejczyk - 
Krotoszyn (82 lata), Michalina Deraei - Sulmierzyce (92 lata), W ie­
sława Grzegorzewska - Sttlnia (61 lat), Leon Tomczak - Krotoszyn 
(64 lata), Stanisława M aria Zakońsfca - Krotoszyn (52 tata), Julian 

'» -  Krotoszyn (76 lat)

(12  - 18 czerwca, U rząd  S tanu  C yw ilnego  w K rotoszynie)

D ro d z y  P a ń s tw o !
Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikuje­
my na lamach „Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o osobiste składanie 
ich w redakcji lub w Drukami Krotoszyńskiej przy ulicy Floriań­
skiej 1.

(red.)

Rzecz
K r o t o s z y ń s k a
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RZECZ M IEJSKA i GM INNA

KROTOSZYN
A P T E K I D Y Ż U R N E

♦R Y N K O W A  - u l. K alisk a  2, 
tel.725-28-17; dyżur 26 VI 
♦PO D  K O RO N Ą  - ul. M asłowskie­
go 2, tel. 725-72-22; dyżur od 27 VI
-3 vn

P O S T O JE  T A X I

♦Mały Rynek, tel. 725-23-04 
♦Dworzec PKP, tel. 725-28-30

P O G O T O W IA

♦Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
725-07-29
♦Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel.

991, 725-21-79
♦Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
♦Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
♦Pożarowe - ul. Mickiewicza 29, tel.
998
♦Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, tel. 
725-70-54, 725-25-53 
♦Ratunkow e - ul. M ickiew icza 21, 
tel. 999
♦W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 725-42-41

T E L E F O N Y

*725-35-82 - informacja PKS 
*725-21-00 - informacja PKP 
*725-24-36 - kino PRZEDWIOŚNIE 
*725-73-27 - M łodzieżowy Telefon 
Z aufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -1 9 .0 0 , czw artek  w *godz.
16.30-17.30)
*725-45-10 - Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej
*725-25-01 - Schronisko dla Bez­
dom nych Zwierząt 
*725-42-00 - Straż M iejska 
*900 - centrala międzymiastowa 
*913 - biuro numerów (informacja) 
*905 - telegramy 
*914 - biuro napraw

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E

♦K rotoszyn 1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  p on iedz ia łku  w  godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
♦K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

K IN O
P R Z E D W IO Ś N IE

26 VI - „D ługi poca łunek  na d o b ra ­
noc” - sens. USA, od 15 lat, godz.
18.00
26 VI - „D onnie B rasco” - sens. USA 
(A l Pacino), od 15 lat, godz. 20.00
27 V I - 3 VH - „S a ra” - sens. poi. 
(Bogusław Linda), od 15 lat, godz.
18.00, 20.00

KOŹMIN
♦A pteka - Stary Rynek 1, tel. 721- 
61-32 (czynna w godz. 8.00-18.00, 
w soboty do 13.00)
♦A pteka Z A M K O W A  - ul. Kroto­
szyńska 6 , tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8 .00-20.00, w soboty do 13.00) 
♦O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 721-66-57
♦Policja - ul. Stęszewskiego 7, tel.

721- 60-07
♦P rzychodn ia R ejonow a - ul. B o­
recka 25, tel. 721-60-57 
♦U rząd  Pocztow y - ul. K lasztorna 
16, tel. 721-60-08 (czynny w godz.
8.00-  18.00, w soboty robocze 8.00-
13.00)
♦U rząd M iasta  i G m iny  - Stary R y­
nek 11, tel. 721-60-88 (czynny w 
godz. 7 .00 -15 .00 , w pon iedzia łk i
8.00-  16.00)

ROZDRAŻEW
♦A pteka  - ul. K rotoszyńska 9, tel.
7 2 2 - 13-16 (czynna w godz. 8.00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
♦O środek  Z drow ia  - ul. K rotoszyń­
ska, tel. 722-13-16
♦Policja - ul. Dworcowa 2, tel. 722- 
13-07
♦U rząd Pocztow y - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w  so­
boty robocze 8.00-13.00)
♦ U rz ą d  G m in y  - te l. 72 2 -1 3 -0 5  
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po­
niedziałki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE
♦A pteka LEŚN A  - ul. Krótka 1, tel.

722-31-35  (czynna w godz. 8 .30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
♦Dom K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, 
tel. 722-32-59
♦Policja - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
♦P rzychodn ia R ejonow a - ul. Krót­
ka 1, tel. 722-32-13 
♦U rząd  Pocztow y - Rynek 23, tel. 
722-32-40  (czynny w godz. 8.00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
♦U rząd M iejski - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7.30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
♦A pteka ALEFARM  - Rynek 19, tel. 
721-57-28  (czynna w godz. 8.00-
18.30, w  soboty 9.00-13.00) 
♦ O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewi­
cza 1, tel. 721-51-95 
♦Policja - Rynek 6 , tel. 721-50-07 
♦ P rzychodn ia  R ejonow a - ul. K o­
lejowa 13, tel. 721-52-24 
♦U rząd  Pocztow y - tel. 721-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
♦U rząd M iasta  i G m iny - Rynek 2, 
tel.721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00, w poniedziałki 8.00-16.00)

* * *

PIĄTEK 27.06.97
17.00 "Z ziemi i z powietrza” (18) - 

film krajoznawczy USA
17.30 “Historia Majów” - film dok.
18.15. Przerywniki III
18.30 "Naftalinka” (1) - bajka
19.00 “ C hłopi”  (1) - film obycz. poi.
20.30 “ D elikatessen” - groteska fab. 

franc.

SOBOTA 28.06.97
18.00 “ C hłopi”  (1) - film obycz. poi. 

(powt.)
19.30 "Naftalinka" (2)
20.00 “ P unch i  Jo d y ”  - film obycz. 

USA
21.15 Przerywniki III

NIEDZIELA 29.06.97
18.00 “ P unch  i Jo d y ” - film obycz. 

USA (powt.)
18-15 Program krajoznawczy
19.30 "Sandybell”  (37) - bajka
20.00 Encyklopedia audiowizualna - 

pr. dok. (5)
21.00 W ieczór z Brendą Lee - pro­

gram muz. ( 1)

PONIEDZIAŁEK
30.06.97

17.00 Encyklopedia audiowizualna - 
pr. dok. (5)

18.00 W ieczór z Brendą Lee - pro­
gram muz. (powt.)

18.30 "Naftalinka" (3) - bajka
18.45 Przerywniki III
19.00 “ Niebezpieczne kobiety”  ( 1 1 ) 

- dramat australijski
19.50 Poza rok 2000(1)

20.35 “ A m e ry k a ń sk i b o h a te r”  - 
film sens. USA.

WTOREK 1.07.97
17.00 “ Niebezpieczne kobiety”  (11)

- dramat austral. (powt.)
17.50 Poza rok 2000. (powt.)
18.35 “Naftalinka” (4) - bajka
19.00 Koncert
19.30 "Nowy Jork stolica świata?” - 

film dok. (3)
20.00 "Operacja Pustynna Burza” (3)

- film dok.

ŚRODA 2.07.97
17.00 Koncert (powt.)
17.30 “Nowy Jork - stolicą świata?”

- film dok. . (powt.)
18.00 "Operacja Pustynna Burza" - 

film dok. (powt.)
18.30 "Sandybell” (38) - bajka
19.00 “Molo” - film fab. psycholo­

giczny poi.
20.20 Przerywniki III
20.35 “ K rw a w a  z a g a d k a ”  - film  

sens. USA

CZWARTEK 3.07.97
17.00 “Molo” - film  fab. psycholo­

giczny (powt.)
18.20 Przerywniki III
18.35 N aftalinka - bajka
19.00 "Z ziemi i z powietrza" - film 

krajoznawczy USA (19)
19.30 Dom i ogród - poradnik

GOSAT zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

Najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Porcelanowej Rocznicy Ślubu 
M irosławy i Walentego 
- wielu łask i błogosłwieństwa Boże­
go
oraz pogodnych dni na dalszej dro­
dze życia 
składają
córka z mężem oraz synowie 

* * *

G o rą c e  p ozd row ien ia  d la  całego 
Domu H adlow ego (szczególnie dla 
„spożyw ki"),
d la wszystkich znajomych z Comp- 
pubu, dla moich współlokatorek 
i wszystkich, których znam.
Dzięki za wszystko!
Ania

* * *

Z  okazji tak szczególnego dnia, 
którym  jest Dzień Ojca, 
pełne miłości życzonka 
Tatuśkowi Eugeniuszowi 
składają
za w sze  p a m ię ta ją c e  i k o c h a ją ce  
D ZIECI

„T ram pow em u” kumplowi 
pełne serdeczności 
życzenia Im ieninowe 
składają 
M onia i Rosa

* * *

Z  okazji Urodzin 
malutkiej kluseczce NATALII 
życzenia zdrowia i zadowolenia 
składają
Babcia i Dziadek

* * *

G o rące  pozdrow ienia d la  w szyst­
kich,
którzy bawili się dnia 14 na osiem ­
nastce u Pauliny P., 
a w szczególności dla kolegi puszcza­
jącego wspaniałą muzykę 
i dziewczyn serwujących dania 
Fafik

W ielk a  prośba o cierpliwość i wyro­
zum iałość

dla faceta, który kiedyś często powta­
rzał
„Kociotko ty m oje”
„Kociotko" zdolowane

* * *

D la  ludzi, których kocham  i znam 
zasyłam  gorące jak słońce, szybkie 
jak  wiatr
pozdrow ienia z K rotoszyna 
EwelinaN.

* * *

M oje j kochanej Joannie 
chciałbym życzyć
wszystkiego najlepszego i spełnienia 
marzeń
oraz pom yślnie zdanych egzaminów 
M aciej

• Janowi, Pawłowi, M ironii ro- 
w i (26  czerwca)

• Marii, W ładysławowi, Ma­
ryli, C yrylowi (27 czerwca)

• Ireneuszowi, Leonowi, Be- 
nignie (28 czerwca)

• Piotrowi, Pawłowi, B enicie  
(29  czerwca)

• Em ilii, Lucynie, Rajmundo­
wi, Marcjałowi (30 czerwca)

• HaLinie, Klarysie, Mariano­
w i, M arcinowi (1 lipca)

• Marii, Urbanowi, Jagodzie, 
Martynianowi (2 lipca)

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia im ieninowe, urodzino­
we, rocznicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji po­
cztą lub wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sien- 
kiew icza 2A).__________________________________________________

Rzeez ~g Ł
K r o t o s z y ń s k a  J Ł * P
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Jedno pytanie

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Z a  odpow iedź na pytanie sprzed dwóch tygodni nagrodę otrzyma pan 
Czesław Tomczyk z ulicy Rawickiej. Jego zdaniem pani Irena Maro- 
szek, sekretarz gm iny Koźmin, kibicuje drużynie SOLIDARNOŚCI, a 
mówi:
- Widzę ich w- kadrze narodowej!

D zisiejsze pytanie brzmi:
- Co mówi kandydujący do Sejmu z ramienia Unii Wolności Leszek 
Kulka - wiceburmistrz Krotoszyna?
N a odpowiedzi czekamy do 3 lipca.
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BARAN (21III - 20IV)
To będą trudne dni, dlatego nie angażuj się w nowe sprawy, bo nie 
dasz rady załatwić wszystkiego. Tym  bardziej, że obiecałeś coś rodzi­
nie i wypadałoby dotrzymać słowa.
BYK (21IV - 21V)
Rozpiera cię energia, chciałbyś przestawiać góry, ale nie w pojedynkę. 
W tym tygodniu nie licz na niczyją pomoc, nikt nie potrafi Cię dości­
gnąć w zamierzeniach.
BLIŹNIĘTA (22V - 21VI)
Pokazujesz światu cały czas swoją pierwszą twarz, ale przecież Ty 
jesteś podwójny, Bliźniaku. Spróbuj zaprezentować się w całej okaza­
łości i nie wstydź się swoich reakcji.
RAK ( 22VI - 22VII)

'Jesteś w szczytowej formie intelektualnej, bo nadszedł Twój czas. 
W ykorzystaj tydzień na uregulowanie finansowych problemów, nie 
zawiedzie Cię Tw oja przenikliwość.
LEW (23VII - 22VIII)
To nie jest tydzień dla Lwów. Ale sprytnie manewrując i stosując dy­
plomatyczne wybiegi, przeżyjesz go. I o to chodzi, bo później coś się 
zacznie...
PANNA (23VIII - 22IX)
Niepokoi Cię postępowanie przyjaciół. N igdy nie byłaś naiwna, ale 
czy to są na pew no przyjaciele? Przed zaplanow anym  w yjazdem  
sprawdź swoje konto w banku.
WAGA (23IX - 22X)
Sumienna i dokładna W ago, będziesz miała w tym tygodniu dylemat, 
który nie pozwoli Ci spać spokojnie. Rozważ argum enty za każdym z 
rozwiązań i nie działaj pochopnie.
SKORPION (23X - 22X1)
Każdy człowiek jest sam, choć otaczają go przyjaciele. M usisz zrozu­
mieć, że 'Ty odpowiadasz za swoje życie. Nie łudź się, że ktoś rozw ią­
że Twoje problemy.
STRZELEC (23X1 - 21X11)
M ało rozrywek, dużo pracy i na dodatek brak konkretnych efektów 
Tw ojego wysiłku. B liska osoba docenia Cię, ale niestety - tylko ona. 
KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
Czeka Cię mała uroczystość w gronie rodzinnym, trzymaj swoją popę- 
dliwość pod kontrolą. Dawnych urazów nie powinieneś wnosić na ta­
kie forum.
WODNIK (211 - 2011)
Chwilowy zapał minie, gdy zrozumiesz, jakie trudności czekają Cie­
bie w związku z planowanym przedsięwzięciem. Szukaj pomocy wśród 
bliskich osób.
RYBY (2111 - 20HI)
Czujesz się zawiedziony, oszukany, w ykorzystany... Patrząc obiek­
tywnie, sam jesteś sobie winien. Zdobądź się na samokrytykę, zamiast 
pomstować na innych. A potem - weź się w garść.

Bożena i M arek Zam ojscy zim ą przyprow adzili się do K rotoszyna. M ieszkają na nowym  osiedlu  
Andersa, razem  z rodzicam i M arka. Ich córka M ałgosia studiuje w  Poznaniu polonistykę, starszy syn  
Piotr uczy się w liceum , m łodszy - M ateusz - chodzi do piątej klasy. W  sierpniu urodzi się ich czwarte  
dziecko.

Z ofia  Zamojska była oburzona: - Co to za czasy nastały, Stefciu! Żeby człowiek nie mógł czuć się bezpiecznie nawet 
we własnym mieszkaniu...- komentowała zaraz po wyjściu przyjaciółki.
- Jesteś pewna, że Aleksandra nie przesadza?
- Jak może przesadzać, przecież sam słyszałeś, że zgłosiła przestępstwo na policji.
- Widziałaś kiedyś tę jej biżuterię?
- Nie widziałam, ale przecież nie m usiała jej nosić ani chwalić się. że ją  ma. Podobno była dobrze schowana.
- Widać nie tak dobrze, skoro ten niby-oszust tak łatwo ją znalazł. A może wcale jej nie było?
- Nie lubisz Oli, dlatego tak mówisz.
- Pewnie, że za nią nie przepadam. Tak naprawdę to cała ta historia z oszustem wydaje mi się mocno naciągana. Sama 
pomyśl: do drzwi dzw oni obcy mężczyzna, pyta o poprzednich lokatorów, a ona, zamiast po prostu wyjaśnić, że 
mieszkali tu tylko parę miesięcy, wpuszcza go do mieszkania, częstuje kawą, rozstaje się z nim w najlepszej zgodzie, 
a potem leci na policję, bo ją  niby okradł.
- Jak to niby? Okradł ją! - oburzyła się Zofia.
- Nie sądzę - spokojnie odpowiedział Stefan. - Na pewno lada dzień przypomni sobie, gdzie położyła kasetkę, o ile w 
ogóle ją  miała. Ta kobieta wszędzie wietrzy afery, wszystkich o coś podejrzewa.
- A wiesz, może i trochę się z tobą zgadzam. Niedawno podejrzewała naszą M ałgosię, że jest w ciąży.
- No widzisz... Co za baba!

M ateusz Zam ojski prow adził swojego, jak  mawiał, srebrnego rumaka na  policję. C iekawiło go, na czym będzie 
polegała akcja otartych drzwi komendy, poza tym chciał skorzystać z okazji do oznakowania roweru. Idący obok 
niego ojciec miał nieco inne zamiary. Chciał przede wszystkim dowiedzieć się, jak w ygląda stan bezpieczeństwa w 
Krotoszynie. Coraz częściej słyszał o grasujących po mieście oszustach, bardzo zaniepokoiło go, że jeden z nich 
pojawił się niedawno w bloku przy Andersa. Bożena tak często zostaje w domu sama, rodzice są już starzy. Kto by ich 
obronił? Marek nie należał do mężczyzn tchórzliwych, ale zawsze bał się o żonę. Była nadmiernie ufna, właściwie 
nawet naiwna.

Jan z P isarzew a

S m a c z k i ,
c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
J o l a  d o  J u l a

Idąc na stadion podczas BIEGU KU 
ZD RO W IU  burm istrz  K rotoszyna 
trzym ał w ręce podany mu przez 
umyślnego (w tej roli w ystąpił sena­
tor Grzegorz W oźny) zaklejony list 
od prezydentow ej K w aśniew skiej. 
Nie udało nam się dowiedzieć, jakie 
wieści zawiera, albowiem burmistrz 
zamierzał otworzyć go dopiero wie­
czorem, co zaaprobow ała w  naszej 
obecności jego osobista żona Danu­
ta. Przy okazji zapewniła, że uczucie 
zazdrości jest jej obce i wyraziła go ­
towość zabezpieczenia m ałżonkowi 
godziny absolutnej ciszy i spokoju na 
delektowanie się tajną koresponden­
cją.

T r a k t o r z y ś c i
w
c e n t r u m

Z  o b liczeń  p o w o łan e g o  p rzez  
„Rzecz” dla celów doraźnych Kroto­

szyńskiego Centrum Badania Zacho­
wań Kierowców na' Drogach Gmin­
nych wynika, że tylko co dziesiąty 
traktorzysta używ a k ierunkow ska­
zów w celu zasygnalizowania zamia­
ru skrętu w lewo czy prawo. Ponie­
kąd rozumiemy głęboką niechęć rol­
ników do publicznego okazywania 
sympatii politycznych, zwłaszcza w 
czasie kampanii wyborczej. Jesteśmy 
jednak pełni obaw, że dalsze przedłu­
żania się takiej sytuacji może dopro­
wadzić do zwiększenia liczby w ypad­
ków. Decydujcie się, panowie trak­
torzyści! Droga gminna to nie to samo 
co droga jedynie słuszna.

T ł u m a c z  
p o t r z e b n y  
n a  g w a ł t

Dowiedzieliśm y się, że jedno z du­
żych ugrupowań politycznych zamie­
rza uczynić kandydatem  do Senatu 
znanego nam mieszkańca K rotoszy­
na, którego skądinąd darzymy sym ­
patią. Jednakowoż człowiek ów sły­

nie od lat z posłu­
giwania się na co 
dzień i od święta 
typow o urzędni­
czą now om ow ą 
( s ta r o m o w ą ? ) .
P artii p ragnącej 
w y n ieść  go do 
godności senato­
ra radzimy, by jak najszybciej zatru­
dniła tłumacza, który przekładał bę­
dzie teksty kandydata na sw ojski, 
zrozumiały i bliski ludowi język pol­
ski.

P iw k o
t r z y d n i o w e

Podczas Dnia Otwartych Drzwi kro- 
toszyńskiej kom endy policji wiele 
osób sprawdzało na sobie działanie 
a lko tes tów . N adkom isarz  R om an 
Hano zrobił jednej z nich dowcip, z 
pow ażną miną podając nieprawdzi­
wy wynik ( 0,33), na co usłyszał: - 
To jedno piwko działa trzy dni?

O strowidz

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści". W ydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu od ­
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: Romana Hyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik, scenografia: Albert Kaźmierczak. O b­
sada: Izabela Bartos, Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyńska, Monika 
Menzfeld oraz artyści współpracujący. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Kroto­
szyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 062/725-70-54, FAX: 725- 

70-53. W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KONTO 
CO NIECO PRZELAĆ? W BK  Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywa­
nia lub skracania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, 
ale ich także z reguły nie zwracamy. Z a treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpra­
cowników kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.
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